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Zimny jubileusz

40 lat ma stacja polarna na Spitsbergenie.

magazyn Rejsy


Różom

sieć

W Internecie istnieją materiały tylko dla dorosłych.
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t Przemoc rodzi przemoc

Dlaczego wzrasta poziom agresji, jak jej zaradzić.

magazyn Rejsy


• RURY, PRĘTY,

• BLACHY

• PROFILE

• DRUTY

• SIATKI

• ŚRUBY
[image: ]
[image: ]

• ELEKTRODY

GDAŃSK, ul. Wiesława 1, tel. 301-20-30 GDYNIA, ul. Łużycka 3, tel. 622-29-24 WEJHEROWO, ul. Przemysłowa 2a

Nakład 190 009 egz. nr 19 (16 178) indeks 350028 Rok wydawania 53 cena 1 zł


Przez gdański dworzec płynie rzeka heroiny

„Bajzel" na peronach


Bezpłatna linia telefoniczna do działu „Śmiało i Szczerze" (w godz. 8-18) O 800 500 39 - czekamy na telefony Czytelników


Dziś zabrzmi w szkołach ostatni dzwonek

Ferie przed telewizorami?


Wczoraj w mieszkaniu przy ul. Chrobrego we Wrzeszczu policja zlikwidowała wytwórnię polskiej heroiny. Na gotowaniu słomy makowej przyłapano czterech mężczyzn. Narkotyk z tej meliny - dowiedzieliśmy się z wiarygodnych źródeł - był sprzedawany właśnie na gdańskim „bajzlu".

Tymon Brod Nasz raport na str. 4 i 5


swoje propozycje zgłosiło jedynie 25 placówek. Rok temu było ich aż 120. Na nas, pedagogach spoczywa więc obowiązek zorganizowania czasu maluchom i młodzieży.


I Papież na Kubie
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„Jana Pawła II kocha cały świat, wszyscy są z Tobą!" -tak skandowano wczoraj na stadionie w Santa Clara, oczekując na przybycie Ojca Świętego.

str. 6

interes
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Firmą „Ovigram" kieruje żona i brat wicewojewody Krzysztofa Puszą. W kwietniu 1996 spółka wydzierżawiła od GPEC budynki przy ul. Miałki Szlak w Gdańsku. Dwa miesiące później Krzysztof Pusz został szefem Rady Nadzorczej GPEC. str. 3

■ Ktokolwiek widział

Był zarośnięty, niedbale ubrany. Włóczęga, bezdomny? Żal nam go było. Na pożegnanie wręczył nam mały obrazek z wizerunkiem papieża. Absolutnie nie skojarzyłam wtedy, że tym mężczyzną był zaginiony Waldemar Krzesiewicz.

str. 18

■ Dziś

z „Dziennikiem"

Bezpłatna wkładka reklamowa „Bertelsmanne - Świat Książki". Czytelnicy z Gdyni i Sopotu otrzymają także wkładkę „Klif.

1 1273 ogłoszenia drobne

znajdziesz dzisiaj w „Dzienniku Bałtyckim". Promocja ogłoszeń drobnych dla osób fizycznych: od poniedziałku do czwartku tylko 0,15 zł za słowo; w piątki -0,80 zł.


yfe onad 30 litrów polskiej heroiny za 150 S® tys. zł sprzedają w ciągu miesiąca handlarze na tzw. bajzlu, czyli w podziemiach Dworca Głównego PKP i PKS w Gdańsku. Rządzą tutaj Zygmunt (ps. Zy-ga), Krzysztof,(ps. Komórkowiec) oraz grupa „Rympała": Rudolf, Piotrek i Tomek.

W jego ocenie, na gdańskim „bajzlu" rozprowadza się najwięcej .heroiny w Polsce. Przyjeżdżają tu klienci z Malborka,


Elbląga i Ostródy. - Nawet w Warszawie i Krakowie sprzedaje się mniej hery. Do tego jest gorszej jakości - mówi handlarz opiatami.

Centymetr sześcienny heroiny kosztuje na dworcu 5 zł. Każdy z pięciu głównych dealerów sprzedaje dziennie od 100 do 200 centów naroktyku. Czasami więcej. W czasie kilkunastu godzin ta grupa może zarobić do 6 tysięcy złotych.


H | zieci i młodzież, które zo-1# stają w okresie ferii w domach, mogą spędzić ciekawie czas. Ofert jest jednak mniej niż w ubiegłych latach. - W tym roku dofinansowaliśmy wypo


czynek w miejscu zamieszkania małych gdańszczan na kwotę 50 tysięcy złotych - mówi Krystyna Rzoska, wizytator gdańskiego Kuratorium Oświaty i Wychowania. - Do tej pory


Już w poniedziałek zamieścimy specjalną wkładkę z informacjami o propozycjach na ferie dla osób, które zostają w mieście.

(mas)


-

jjg Wydarzenia.........str.. 2-6

" Strony lokalne.... u. £.12 Codziennik .....4 13 $

Pogoda.................. v

Kultura..............


Ktokolwiek widziaf..str. 18 Reportaż................„str. 19

...................-str. 26

Gospodarka......\ 28

Sport................vi* 29-32


W drodze do NATO


Wizyta nadziei czy kurtuazja?
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Serdeczne powitanie premiera Jerzego Buzka z Javierem Solaną. Fot. PAP/C


niż piloci NATO.

W relatywnie najlepszym stanie są siły lądowe. Zaopatrzenie w amunicję nie przekracza jednak 15 dni (w NATO - 30). Całkowitej wymiany wymagają indywidualne środki ochrony przed bronią chemiczną, przestarzałe są środki łączności.

Największą słabością jednostek lądowych jest ich niska gotowość bojowa. Specjaliści NATO twierdzą, że jesteśmy bezradni na wypadek ataku taktycznymi rakietami, a tym bardziej


rakietami dalekiego zasięgu.

Niezdolne do dłuższej walki jest lotnictwo - wszystkie, poza 22 Mi-Gami-29, samoloty są przestarzałe; do współpracy z NATO przeznaczono do 130 samolotów.

Raport sporządzano, w oparciu o dokładne dane o stanie armii sporządzone dla NATO, przez Polskę. Kilka dni temu resort obrony ujawnił, że na przyjęty 15-letni program odbudowy armii brakuje pieniędzy.

Jan Kreft


Czy jesteś gotowy zapłacić za modernizację polskiej armii? Czekamy na opinie pod bezpłatnym numerem teL 0 800 500 39.


Pytanie dnia


Dlaczego sędziowie powinni być weryfikowani?
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Krzysztof Piesiewicz, senator AWS


ści. Ustawa wskazuje na to, że najbardziej hańbi godność sędziego, naruszenie niezawisłości, to jest wydanie jakiegokolwiek orzeczenia pod jakimkolwiek wpływem: administracyjnym, politycznym. Tego rodzaju postępowanie dyskwalifikuje sędziego, nie może on nosić dystynkcji sędziego. A więc jest to ustawa apolityczna ponad podziałami. Wzmacnia podział władzy. Nie osłabia, ale umacnia władzę sądowniczą.

To dobra ustawa dla nowoczesnego państwa, które aspiruje, by być w rodzinie demokratycznych państw. Dlatego musimy również opisać swoją przeszłość, często, z punktu widzenia funkcjonowania wymiaru sprawiedliwości, złą albo haniebną. Pamiętajmy, że w latach pięćdziesiątych sędziowie byli przestępcami, ponieważ wydawali wyroki bez dowodów, na polecenie. Musimy to opisać, żeby nigdy nie powtórzyły się tamte czasy. Niezawisłość jest świętym elementem wymiaru sprawiedliwości. (not. bmk)


Senat przyjął w czwartek ustawę o ustroju sądów powszechnych ograniczającą przywileje sędziów i prokuratorów, którzy w PRL sprzeniewierzyli się etyce zawodowej.

- To nie jest ustawa lustracyjna ani weryfikacyjna. Jest ona dobra dla: sędziów, demokratycznego państwa i dla każdego obywatela, który może trafić do sądu i który chce mieć dobry, roztropny, ale przede wszystkim niezawisły sąd. Rozstrzygnięcie o tym, czy została naruszona niezawisłość czy nie, oddaje w ręce niezawisłych sądów - nie polityków, ciał administracyjnych, czy społecz--nych. To sędziowie w sądzie dyscyplinarnym, będą rozstrzygali o tym najpoważniejszym w istocie przestępstwie, którego mógł się dopuścić w przeszłości sędzia. Chodzi również i o to, by zapobiec temu w przyszło


■ We wszystkich sprawach prosimy o telefoniczny kontakt z działem „Śmiało i Szczerze", od poniedziałku do piątku w godz. 8-18, a w niedzielę w godz. 11-14. Zapraszamy też do kontaktu osobistego w Domu Prasy pok.303 lub listownego 80-886 Gdańsk, Targ Drzewny 3/7.


0 800 500 39

bezpłatny telefon


O 601 66 52 661 Caią dobę dyżurny reporter „Dziennika Bałtyckiego" czeka na p informacje o ważnych, ciekawych,

bulwersujących wydarzeniach. Na zgłaszających tematy, które wykorzystamy na łamach, czeka nagroda do 1000 zł.


Nasza infolinia

Co słychać

■ Ciekawi mnie, z czyich pieniędzy Urząd Miasta w Gdyni będzie płacił za willę „Szczęść Boże". Czy ja, jako podatnik będę miał w tym swój udział? UM ma przecież prawników, którzy powinni rozeznać sprawę dokładnie i nie wdawać się

w procesy, skazane na przegranie. Na dodatek odpowiedzialność za to zostanie rozmydlona. Dlaczego tak się dzieje w Polsce?

Z.Ł. z Gdyni

■ Szwecja doskonale rozwiązała problem odpadów wtórnych. W sklepach zamontowane są pojemniki, do których wrzuca się plastykowe lub szklane butelki. Otrzymuje się za to pewną sumę koron. Tak samo jest z umytymi pudełkami po śmietanie i mleku. Uważam, że jest to doskonały pomysł do wykorzystania.

Maria Kozłowska z Przymorza

■ Nasz nowy rząd całkowicie zapomniał o emerytach i rencistach. Słyszymy

0 podwyżkach dla ludzi Buzka oraz cen w sklepach. Nikt natomiast nie wypowiada się o wsparciu materialnym emerytów. Skąd renciści mają brać pieniądze na życie, kiedy wszystko jest tak bardzo drogie?

Marek Szymanowicz z Elbląga

■ Kancelaria Prezydenta RP zatrudnia aż 300 osób. Jak się orientuję, w innych krajach tych miejsc jest o połowę mniej. Podobno Polska nie jest bardzo bogata. Jak więc możemy sobie pozwolić na utrzymanie tylu osób w kancelarii?

B. B. z Gdyni

■ Pracownicy PGM sami dokładnie nie wiedzą, jak powinna wyglądać prywatyzacja. Nie mają pomysłu, w jaki sposób należałoby to zrobić. Uważam, że mieszkańcy nie powinni się martwić, ponieważ PGM nie będzie prędko sprywatyzowane.

Czytelnik z Gdańska

Listy do redakcji

Deficytowe autobusy

Nawiązując do art. pt. „Komunikacja nocna, autobusem niebezpiecznie", który ukazał się w „Dzienniku Bałtyckim" 9.01.98 r. uważam, że tym problemem jak najszybciej powinny się zająć władze miasta i to z inicjatywy MPK. Należy ustalić, w których zakładach pracy ludzie pracują na trzy zmiany i skąd dojeżdżają, a jeśli na dwie zmiany, o której rozpoczynają i kończą pracę i skąd dojeżdżają.

Uważam za rzecz karygodną, aby w nocy jeździły puste autobusy lub z jednym albo kilkoma pijakami czy awanturnikami, bawiącymi się w nocy. Jeśli takie osoby stać na hulanki, to niech wracają do domu taksówkami. Tymi deficytowymi przejazdami autobusów w ostatecznym rozrachunku obciążani są podatnicy, a większość z nich to osoby o niskich zarobkach, renciści

1 emeryci. Ja i moi znajomi uważamy to za skandal.

(Nazwisko do wiadomości redakcji)


ZA

To ważna wizyta dla Polski.

Javier Solana jest dyplomatą i nie może powiedzieć wprost, że schody dopiero się zaczynają. Musimy przecież - bagatela! -zmodernizowć armię i dostosować system obronny do standardów atlantyckich. Specjaliści z Kwatery Dowodzenia NATO na Europę w raporcie o stanie polskich sił zbrojnych ocenili naszą armię bardzo krytycznie i zasugerowali, co należy zrobić w najbliższym czasie. Czy będziemy mieli NA TO pieniądze, oto jest pytanie. Szczególnie, że prezydent ze szczupłego budżetu wyrwał jeszcze pewną sumę na emerytury dla żołnierzy, którzy do NATO maszerować już nie będą. Ci, którzy chcieliby się tam udać, z kolei nie znają angielskiego.

Solana powiedział w parlamencie: po to, żeby otrzymywać, trzeba także dawać, na tym opiera się NATO.

To ważne słowa i ważna wizyta.


Barbara Szczepuła „Dziennik Bałtycki"
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ekretarz generalny siSP NATO, Javier Solana, odwiedził wczoraj Polskę, na zaproszenie premiera Jerzego Buzka. Przeprowadził on rozmowy z premierem, prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim oraz marszałkami Sejmu i Senatu.

Wystąpił też na forum Sejmu. Solana odznaczony został przez prezydenta Krzyżem Wielkim Orderu Zasługi RP - najwyższym odznaczeniem, jakie może otrzymać cudzoziemiec nie będący głową państwa.

Przed wizytą Javiera Solany centrala sojuszu w Brukseli ujawniła raport Kwatery Dowodzenia NATO na Europę. Nie zostawia on suchej nitki na polskich siłach zbrojnych.

Pilnej modernizacji wymagają wszystkie bazy floty. Tylko trzy-czwarte okrętów mieści się w kategoriach gotowości bojowej flot NATO. Jednostki przygotowywane do współpracy z sojuszem przebywają w morzu do 120 dni w roku, pozostałe trzy razy mniej. Piloci morscy przebywają w powietrzu 45 godzin rocznie - kilka razy krócej


Sondaż CBOS

Komu służy UOP?

46 proc. osób, które słyszały o Urzędzie Ochrony Państwa uważa, że służy on interesom rządzących.

14 proc. jest zdania, iż służy interesom społeczeństwa, a 17 - realizuje własne interesy. 23 proc. ankietowanych nie miało opinii na ten temat - poinformowało w Centrum Badania Opinii Społecznej.

Według CBOS o UOP słyszało blisko 3/4 respondentów (74 proc.) CBOS zapytało o niedawne zmiany kadrowe w UOP (do służby powróciły osoby, które w Urzędzie rozpoczęły pracę po 1990 r.).

Zdaniem 46 proc. pytanych (mowa o tych, którzy słyszeli o UOP, podobnie w dalszej części tekstu), zmiany te "wynikają z chęci podporządkowania UOP interesom obecnie rządzącej koalicji, według 32 proc. - z chęci polepszenia funkcjonowania Urzędu. 22 proc. nie wyraziło opinii w tej kwestii. Większość ankietowanych (67 proc.) wyraziło opinię, że służby specjalne są wykorzystywane w rozgrywkach politycznych; 9 proc. jest przeciwnego zdania, a 24 proc. nie wyraziło opinii w tej kwestii. (PAP)


I Krzysztof ™ Grabowski „Wprost"

PRZECIW

Wizyta amerykańskich kongresmenów była ważniejsza.

Javier Solana został słusznie uhonorowany za osobisty wkład w dzieło wprowadzania Polski do NATO. Wszelako - z całym szacunkiem i sympatią dla naszego hiszpańskiego gościa - dla uwieńczenia tego dzieła sukcesem ważniejsza była wcześniejsza o dzień wizyta amerykańskich kongresmenów, którzy mogą wpłynąć na opinie i poglądy swych kolegów z Senatu. Solana to bowiem nie główny pilot polskiej wyprawy, lecz co najwyżej półprzewodnik. NATO jest przecież wielkim układem scalonym -ostateczna decyzja w sprawie naszego przyjęcia należy do parlamentów szesnastu krajów tworzących ten pakt. Zależy zatem od tego, czy potrafimy skłonić parlamentarzystów (z zachodniej Europy, Kanady i amerykańskiego Senatu), by w odpowiednim momencie podnieśli ręce. Głosując za przyjęciem Polski do paktu.

[image: ]

| g | || fi piątek Z| stycznia 1998 r.

Sopot. Nadzwyczajna sesja

Kłopotliwa spółka Puszów


Gdynia


Firma rodzinna K?™1 Karnowski

prezydentem
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Fot. Andrzej Dziewanowski


- Nigdy nie było umów między tą firmą a spółką GPEC - powiedział nam dyrektor.

Stachowski dodaje, że styropian do niczego nie jest GPEC potrzebny a jeżeli chodzi o okna, „Ovigram" nie był nigdy kontrahentem spółki.

Z dokumentów złożonych w gdańskim Sądzie Rejonowym wynika, że „Ovigram" został zarejestrowany 8 maja 1996. Tymczasem, jak powiedział nam Krzysztof Banasik, kierownik działu administracyjno-gospodarczego GPEC, „Ovigram" wydzierżawił teren przy Miałkim Szlaku 44 już 9 kwietnia 1996. Dodał, że na umowie figuruje pieczątka firmy i podpis Marka Możejki, obecnego dyrektora i zarazem jednego ze współudziałowców.

Według przepisów kodeksu handlowego, osobowość prawną oraz możliwość takich działań spółka uzyskuje dopiero po wpisaniu do rejestru handlowego.

Dwa miesiące później, 10 czerwca 1996 roku, Krzysztof Pusz został szefem Rady Nadzorczej GPEC.

Lucjan Stachowski z GPEC powiedział nam, że nie widział sporządzonej umowy dzierżawy. - To trzeba sprawdzić - dodał. - Jeże-


li tak było, to nie jest to do końca formalne. Dyrektor twierdzi, że spółka, jak na razie, wywiązywała się ze wszystkich swoich zobowiązań.

Kierownik Banasik, w oparciu o dokumenty opowiada też, że GPEC wydzierżawił niszczejące budynki magazynowe i warsztatowe firmie „Ovigram" bez przetargu. Tłumaczy, że GPEC nie musiał organizować przetargu na dzierżawę. Wyjaśnił, że zarząd mógł wydzierżawić teren w innym trybie.

Według Banasika, ze względu na niekorzystną lokalizację nikt wcześniej, oprócz Marka Możejki, obecnego dyrektora „Oyigram", nie interesował się wspomnianymi budynkami.

100 proc. udziałów w spółce GPEC posiada Miasto Gdańsk. W Urzędzie Miejskim powiedziano nam, że miasto nie może ingerować w decyzje zarządu GPEC o dzierżawie.

Artykuł 50 ustawy o samorządzie nakłada na osoby uczestniczące w zarządzaniu mieniem komunalnym obowiązek szczególnej troski o to mienie.

Artur Górski Piotr Kubiak

[image: ]
Fot. Łukasz Glowala/KFP


Krzysztof Kozłowski (z lewej) i Jacek Karnowski.


REKLAMA_______


rasa


bałtycka

WYDAWCA „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" I „WIECZORU WYBRZEŻA"

UPRZEJMIE INFORMUJEMY SZANOWNYCH KLIENTÓW, ŻE Z DNIEM 22 GRUDNIA ULEGŁ ZMIANIE TELEFON BIURA REKLAMY W GDAŃSKU. NASZ NOWY TELEFON

305-26-50 do 56 w. 207 do 220 fax 203 do 206


16-latkowie na gdańskim Przymorzu okradli ok. 80 mieszkań. W procederze pomagał ojciec jednego z zatrzymanych.


Na gdańskim Przymorzu policja zatrzymała 15-let-niego Dawida S. i 16-latków Grzegorza M„ Karola B. i Tomasza S. Funkcjonariusze zarzucają im ok. 80 włamań do mieszkań.

Nieletni przy kradzieży lub sprzedaży kradzionych rzeczy współpracowali z sześcioma innymi osobami. Towar upłynniali na


rynku, czasami taksówkarzom, a złoto w kantorach. Czeki realizował ojciec jednego z zatrzymanych lub znajomi pijacy - Z biegiem czasu zaczęli kraść tylko pieniądze, czeki oraz złoto -dodaje nadkom. Tadeusz Sokołowski, komendant z Przymorza. - Rzeczy lekkie i wartościowe. Po kratach w oknach wchodzili


Pierwszym petentem nowego wicewojewody gdańskiego był Ryszard Kokoszka -właściciel restauracji Cristal.

półka „Ovigram", którą kierują brat i żona Krzysztofa Puszą, wicewojewody gdańskiego, wydzierżawiła - jeszcze przed rejestracją firmy w sądzie -budynki od Gdańskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej. Obecny wicewojewoda jest szefem rady nadzorczej GPEC.

W spółce z ograniczoną odpowiedzialnością „Ovi-gram", zajmującą się m.in.

produkcją styropianu, okien oraz usługami budowlanymi, większość udziałów ma małżonka Krzysztofa Puszą - Grażyna i jego brat, Andrzej Pusz, który jest także jej prezesem.

Jak się dowiedzieliśmy nieoficjalnie, rodzinna firma Puszów sprzedaje GPEC styropian i okna wyprodukowane na terenie wydzierżawionym od tego przedsiębiorstwa.

W firmie „Ovigram" powiedziano nam, że GPEC nie jest jej stałym klientem.

- To, że ktoś raz był naszym kontrahentem, nie znaczy, że jest stałym klientem - powiedziała nam pracownica firmy, która nie chciała się przedstawić.

Lucjan Stachowski, dyrektor ds. technicznych GPEC, zaprzecza, że firma prowadziła jakiekolwiek interesy z „Ovigramem".


nawet na piąte, szóste piętro. Potrafili okraść kilka mieszkań dziennie.

Zatrzymani w większości już opuścili ośrodek wychowawczy i oczekują na sprawy sądowe.

- Byłoby lepiej, gdyby poszkodowani w ramach prowadzonego postępowania sądowego składali wnioski o odszkodowanie od rodziców młodocianych przestępców - dodaje nadkom. Sokołowski..

Jarosław Wtostowski


Mieszkania okradali hurtem


Gdańsk. Nastoletnia szajka


wilia?

Ul! azajutrz po przegrali* nym przez miasto procesie w sprawie willi „Szczęść Boże", trafił do Urzędu Rejonowego w Gdyni wniosek o jej zwrot prawowitym właścicielom.

W 1970 r. wartość spornej willi oszacowano na 565 tys. zł. Za tę sumę, płatną w ratach, miasto wykupiło nieruchomość od właścicieli. Pierwotnie miał tam powstać gdyński pałac ślubów, jednak w 1991 r. wystawiono nieruchomość na sprzedaż, nie zawiadamiając o tym spadkobierców właścicieli willi. Po unieważnieniu aktu sprzedaży, reprezentujący spadkobierców właścicieli, mecenas Roman Nowosielski złożył do Urzędu Rejonowego w Gdyni wniosek o zwrot willi „Szczęść Boże".

- Fakt, że gmina wystawiła tę nieruchomość na sprzedaż, dowodzi, że stała się ona zbędna dla miasta -poinformował mecenas Nowosielski.

Spadkobiercy właścicieli, w zamian za odzyskaną willę chcą zwrócić miastu zrewaloryzowaną kwotę, która jednak nie może przekraczać aktualnej wartości nieruchomości. Ponieważ obiekt jest zabytkowy, jego cena, według mec. Nowosielskiego, powinna być przy sprzedaży obniżona o 50 procent.

- Byli właściciele już w zeszłym roku wystąpili do nas -o zwrot willi „Szczęść Boże" - mówi rzecznik UM w Gdyni, Joanna Grajter. -Ponieważ wyrok był wstrzymany, sprawa nie mogła być rozpatrywana. Trudno przesądzać o dalszym losie tej nieruchomości. Nie było jeszcze czasu na dyskusje. Na pewno rozpatrzymy różne warianty. Biorąc pod uwagę wartość tego terenu wycenioną w 1991 r., po zrewaloryzowaniu otrzymujemy sumę ok. 60 min zł.

(JAGA)

Grudzień '70

Badanie pufkownika

ąd Wojewódzki w Gdańsku zarządził wczoraj przebadanie przez biegłych lekarzy z Zakładu Medycyny Sądowej AM w Poznaniu Władysława Łomota - jednego z 7 oskarżonych w procesie dotyczącym wydarzeń Grudnia '70.

Jacek Hyla - rzecznik prasowy SW w Gdańsku powiedział, że biegli mają ustalić, czy stan zdrowia Łomota pozwala mu brać udział w procesie. Z powodu nieobecności płk. Łomota po raz kolejny nie doszło w czwartek przed gdańskim sądem do rozprawy w procesie oskarżonych o sprawstwo kierownicze prowadzące do zbrodni zabójstwa w grudniu 1970 r. (PAP)


Jacek Karnowski, dotychczasowy wiceprezydent Sopotu, został prezydentem tego miasta. Nowym członkiem zarządu jest Cezary Jakubowski.

Były wiceprezydent był jedynym kandydatem na to stanowisko. Wybrano go niemal jednogłośnie.

- Tak wielkie poparcie radnych jest dla mnie zaskoczeniem - stwierdził Karnowski. - Na nowym stanowisku będę kontynuował politykę byłego prezydenta. Już teraz czuję ciężar łańcucha, który włożono mi na ramiona.

Na wczorajszej sesji wybrano również jednego członka zarządu. Został nim 38-letni Cezary Jakubowski, dotychczasowy szef Komisji Kultury i Sportu w Radzie Miasta Sopotu.

Wiceprezydentem Sopotu pozostała Barbara Gierak - Pilarczyk.

Radni zrezygnowali z obsadzenia funkcji drugiego


wiceprezydenta miasta. Jan Kozłowski, dotychczasowy prezydent, pozostanie nadal sopockim radnym. W poniedziałek wyjedzie do Warszawy, gdzie obejmie funkcję wiceministra w Urzędzie Kultury Fizycznej i Sportu. Będzie odpowiadał tam za inwestycje i kontakty zagraniczne.

Jacek Karnowski ma 34 lata. Jest absolwentem Wydziału Budownictwa Lądowego Politechniki Gdańskiej i i podyplomowych studiów prawa samorządowego. Studiował również marketing i zarządzanie na Uniwersytecie Gdańskim.

Radnym i wiceprezydentem Sopotu jest od 1990 r. Miał wówczas 26 lat.

Członek Partii Konserwatywnej. Obecnie prezes Zarządu Wojewódzkiego Stronnictwa Konserwatyw-no - Liberalnego w Gdańsku.

Nowy prezydent jest żonaty, ma troje dzieci. Mieszka w wieżowcu na jednym z sopockich osiedli.

Ewa Opiela


Handlarze i narkomani na gdańskim dworcu

Heroina na peronach

Na Dworcu PKP w Gdańsku polska heroina pojawiła się w początkach lat 90. Do tej pory handlarze sprzedali na „bajzlu" ponad 2 tys. litrów tego narkotyku. Przez okoliczne tunele przewinęło się tysiące narkomanów z całego kraju. Tutaj - jak wynika z naszej wiedzy - sprzedaje się najlepszy towar w Polsce.

Na „bajzlach" (slangowe określenie miejsc obrotu heroiną w większych miastach) spotykają się handlarze i tzw. ćpuny. W obrocie jest wyłącznie polska hero-. ina, wyciąg ze słomy makowej, który bardzo szybko wyniszcza organizm. Inne narkotyki pojawiają się sporadycznie. W półświatku krąży opinia, że technologię produkcji heroiny opracowali pod koniec lat 70. stu-' denci chemii Uniwersytetu Gdańskiego. Przez lata receptura była stopniowo ulepszana.

Zatrzymane w kadrze

Przy dworcu PKS w Gdańsku, na schodach prowadzących do nieczynnego przystanku tramwajowego w kierunku Błędnika, dobrze ubrany mężczyzna spotyka młodego chłopaka. Nietrudno dostrzec, że ten drugi jest pod wpływem narkotyków. To naganiacz, który pośredniczy w sprzedaży między handlarzem i narkomanami (zachwala wśród nich towar dealera, któremu podlega). Po chwili obaj się rozstają. Naganiacz, już zaopatrzony w heroinę, schodzi w podziemia, gdzie przekazuje narkotyk klientowi.

Zauważyliśmy że na schodach do tramwaju dochodzi również do bezpośrednich transakcji między handlarzami i narkomanami. Innym miejscem spotkań są ustronia w okolicy Fortów Napoleońskich, gdzie w przygotowanych kryjówkach dealerzy gromadzą heroinę (w słoikach lub w strzykawkach o poj. 20 cm sześć.). Tam napełniają narkotykiem strzykawki (tzw. pompki), które przynoszą ze sobą narkomani.

Dealerzy

Gdański „bajzel" to przede wszystkim tunel wiodący do Dworca PKP dworcowe perony oraz szczyt schodów ruchomych przed Dworcem PKS, gdzie stoją codziennie handlarze: „Zy-ga" (ok. 40 lat, potężnie zbudowany mężczyzna z olbrzymim brzuchem, nosi dłuższe, lekko posiwiałe włosy), Krzysiek (ps. „Komórko-wiec", wysoki i szczupły chłopak z telefonem komórkowym przy pasku, nosi krótkie, czarne włosy, chodzi przeważnie w skórzanej kurtce). Równie ważną osobą na „bajzlu" jest Andrzej, ps. „Rympał" (umięśniony, krępy, krótko ostrzyżony blondyn), który jednak nie sprzedaje narkotyków a jedynie opiekuje się swoimi dealerami. Mieszka w Gdańsku Oruni.

- To bardzo elegancki mężczyzna - opisuje go jeden z byłych handlarzy. -Ludziom z zewnątrz nie przyszłoby do głowy, że działa w narkobiznesie. Andrzej nigdy nie pokazuje się na dworcu, chociaż trzyma tam wszystko w garści. Chroni swoich ludzi.

Do grupy „Rympała" należą: Rudolf (ok. 27 lat, średniego wzrostu, krępy, czerwony na twarzy mężczyzna, często nosi czarną, skórzaną kurtkę, charakterystyczne rude włosy i rudą tzw. kozią bródkę), Piotrek (ok. 25 lat niskiego wzrostu, średniej budowy mężczyzna o „trójkątnej" twarzy, ubrany w brązową kurtkę ze skóry) i Tomek (ok. 25 lat, kuleje, średniej budowy ciała, krótkie blond - włosy, źle ubrany).

W ciągu miesiąca mogą sprzedać nawet 30 litrów heroiny, co daje im 150 tys. zł obrotu.

- Jeśli mają kiepski miesiąc - usłyszeliśmy - zarabiają połowę tej sumy. Część pieniędzy przeznaczają na zakup słomy makowej i odczynników.
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Fot. Robert Kwiatek


Czasami dworzec odwiedzają również: „Baśka" (ok. 40-letnia kobieta, przy tuszy) oraz rodzeństwo z Kartuz: Maciek (ok. 30 lat, wysoki, chodzi o kulach) i jego brat Marek. Oni jednak sprzedają znacznie mniej heroiny, bo „zaledwie" 30-40 centymetrów w ciągu dnia.

Producenci

Większość narkotykowych melin znajduje się w centrum Gdańska. Taka lokalizacja ułatwia handel (wyprzedany „towar" można szybko uzupełnić), poza tym zmniejsza ryzyko wpadki podczas transportu.

Grupa „Rympała" zaopatruje się u „Jajcuna".

Każdy dealer, jeśli sam nie produkuje heroiny, ma swojego szefa. Ten dba o jego interesy i zaopatrzenie. Dla Piotra, Tomka i Rudolfa takim człowiekiem jest właśnie „Rympał", który kiedyś osobiście zajmował się produkcją i nawet udoskonalił technologię. Dzisiaj tylko dostarcza słomę makową „Jajcunowi".

„Jajcun" mieszka przy ul. Sempołowskiej na Dolnym Mieście. Jednak sprzęt do produkcji heroiny ukrył w drugim, wynajmowanym przez siebie mieszkaniu -w sąsiedztwie gdańskiego Aresztu Śledczego. „Metę" opłaca z części sprzedanego towaru. W ciągu jednego dnia wytwarza kilkaset centów heroiny. Połowę przejmuje „Rympał", resztę „Jajcun" rozprowadza osobiście w tunelu.

Transakcji dokonuje się w tunelu lub na schodach.


- Sam „grzeje", bo jest ćpunem - mówi nasz informator. - Pozwalają mu osobiście sprzedawać towar na „bajzlu". W zamian za to jest na każde skinienie „Rympała".

Handlarze bywają równocześnie producentami, jak np. „Zyga", który dojeżdża na „bajzel" z Wejherowa. Jest dobrze znany policji.

Jeszcze do niedawna odsiadywał kilkumiesięczny wyrok za handel heroiną. Przedtem zajmował bardzo duży rynek. Woził heroinę poza Trójmiasto: w Malborku srzedawał dla niego „Buźka", a w Elblągu - Jacek P a później Krzysztof O., ps." „Siwy". W tej chwili stopniowo odzyskuje utracone wpływy. Ma szerokie plany i spory autorytet w środowisku. On i ekipa „Rympała" usuwają swoich konkurentów z dworca. Jeśli nie pomaga słowna perswazja, w ruch idą kije bejsbolowe.

Wiatraki i Koszykarze

„Bajzel" to bolączka policji. Funkcjonariusze z Wydziału ds. Narkotyków Komendy Wojewódzkiej Policji w Gdańsku i podobnej sekcji komendy rejonowej starają się ograniczyć handel heroiną, chociaż - mówi nasz rozmówca - robią to nieskutecznie. Z rejonówki przychodzą na „bajzel": „Kwas", „Rybak" i Robert (tzw. Koszykarze), z wojewódzkiej - Mareczek: tak nazywają ich handlarze.

- Wiem, że brak im środków, do tego działają w oparciu o niedoskonałe przepisy'prawa, ale z drugiej strony niezbyt się starają - dodaje.

- „Bajzel" nie jest pępkiem świata - tłumaczy jeden z oficerów Wydziału ds. Narkotyków KWP, który zastrzegł sobie anonimowość. - W Trójmieście handluje się również amfetaminą, przemycaną z zagranicy kokainą. Tymczasem nasz pion funkcjonuje pół roku. Większość ludzi z wydziału dopiero się uczy. Jednak nie bagatelizujemy tego problemu. W zeszłym roku złapaliśmy kilkunastu handlarzy heroiną, zlikwidowaliśmy również kilka melin, gdzie była produkowana. Z czasem - przekonuje funkcjonariusz - będziemy jeszcze bardziej skuteczni.

Zdaniem kom. Gabrieli Sikory z biura prasowego KWP, działania policji na „bajzlu" to walka z wiatrakami. - Zamknięcie handlarza nie oznacza, że definitywnie zerwie on z procederem. Najczęściej -wraca na przestępczą ścieżkę - dodała rzecznik.

Wszystko, co opisaliśmy dzieje się na oczach tysięcy przechodniów, niemal pod nosem policji. Każdego dnia można zaobserwować takie sceny. Wystarczy usiąść w poczekalni Dworca PKS i przez kilka minut skupić uwagę...

Tymon Brod

Policja w akcji

> W październiku 1996 roku policja znalazła 2 1 polskiej heroiny w mieszkaniu przy ul. Batorego we Wrzeszczu. W zasadzkę wpadły dwie osoby: 41-letni Roman R. i 40-letni Krzysztof J., mieszkaniec Gdyni. Policjanci skonfiskowali również worki ze słomą makową, garnki z brunatną cieczą, rozpuszczalniki służące do produkcji narkotyku. U W czerwcu 1997 roku w ręce funkcjonariuszy wpadła pięcioosobowa grupa handlarzy narkotyków. Mieli przy sobie łącznie 1,5 kg amfetaminy, blisko pół litra polskiej heroiny oraz 30 gr marihuany.

W W lipcu 1997 roku policja trafiła na kulkę koncentratu polskiej heroiny a więc narkotyk w nietypowej postaci. Przy okazji zlikwidowano „fabryczkę" narkotyku w piwnicy przy ul. Cystersów w Gdańsku. Narkotyk ważył 44-letni gdańszczanin Marek S. W melinie było 15 kg suchej słomy makowej oraz gotowa płynna heroina.

W tym samym czasie, funkcjonariusze z Wydziału ds. Narkotyków zlikwidowali jeszcze dwie inne wytwórnie: w Rumi i Pruszczu Gdańskim. W sumie zabezpieczyli około 70 kg słomy makowej, 200 gr haszyszu, 200 gr skuna i ok. 500 ml heroiny. 1W październiku ub.r. polską heroinę oraz sprzęt do produkcji narkotyku znalazła policja w mieszkaniu przy ul. Czarneckiego w Gdańsku Wrzeszczu. Zatrzymano Jarosława Ł, 34-letniego mieszkańca Elbląga - Jarosława T. Mężczyzna produkował narkotyk. Z rozpoznania policjiwyni-ka, że robił to na zlecenie i otrzymywał za wyrób .pieniądze.

W mieszkaniu były dwie strzykawki z heroiną, 4 kg suchej słomy makowej oraz 8 kg innych półproduktów.

(TYM)

Zadzwoń

Jutro, między godz. 15 a 16 w Radiu PLUS usłyszycie Państwo dyskusję na ten temat.

Czytelników prosimy o zgłaszanie wszelkich sygnałów w związku z naszą publikacją. Numer telefonu w „Dzienniku" : 301-45-17 lub 305-22-22.

W Wydziale ds. Narkotyków KWP w Gdańsku działa całodobowy telefon. Pod numerem 309-52-77 można zgłaszać anonimowo sygnały o przestępstwach narkotykowych.
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Co nie jest dozwolone?

rzyjęta w kwietniu ub.r. Ir" ustawa o przeciwdziałaniu narkomanii przewiduje, że posiadanie nieznacznej ilości narkotyków na własny użytek nie będzie karane. W ustawie nie sprecyzowano jednak określenia „nieznaczna ilość". Sąd

REKLAMA_
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określi, jaka ilość środków odurzających jest większa niż „nieznaczna" oraz co oznacza „na własny użytek". Osoby posiadające narkotyki mogą trafić do więzienia maksymalnie na 5 lat.

Za handel narkotykami, bądź nakłanianie do ich


używania grozi kara do 10 lat pozbawienia wolności, za przemyt - do lat 5.

Prokurator może zawiesić postępowanie karne wobec osób, które poddadzą się terapii. Przymusowe leczenie nie jest dłuższe niż 2 lata. (TYM)


Zażywanie narkotyków nie jest w Polsce karalne, więc narkomani, którzy nie popełnili przestępstw nie widnieją w policyjnych rejestrach.

Po środki odurzające sięgają głównie mieszkańcy dużych aglomeracji. Najwięcej narkotyków zażywa się w Krakowie, Katowicach, Wrocławiu oraz w Trójmieście. Na wsi narkomanów jest ośmiokrotnie mniej.

Od kilku lat - jak wynika ze statystyk policyjnych -zwiększa się liczba przestępstw popełnionych przez osoby uzależnione.

Produkcja w Polsce

Zwiększyła się ilość dostępnych na rynku narkotyków produkowanych w Polsce i sprowadzanych z zagranicy, np. coraz częściej można kupić kokainę przemycaną z Kolumbi.

W Polsce zlikwidowano kilkanaście wytwórni amfetaminy, które były doskonale wyposażone w sprzęt laboratoryjny. Policja szacuje, że w najbliższych latach amfetamina będzie coraz

Cennik śmierci

• marihuana 10-35 zł gram. a haszysz 10-30 zł gram

■ amfetamina 60-150 zł gram

■ polska heroina 2,50-6 zł za działkę (cm sześć.)

■ LSD 10-35 zł za porcję

Narkobiznes po polsku


Policja szacuje, że w Polsce jest już blisko 20 tys. narkomanów. W tej statystyce ujęto jednak tylko te osoby, które weszły w konflikt z prawem.


bardziej popularna. Zwłaszcza wśród licealistów i studentów.

Narkotykiem występującym w obrocie najczęściej są konopie indyjskie, czyli marihuana i haszysz (ok. 72 proc.), amfetamina (7 proc.), środki uspokajające i nasenne (6 proc.), ś'rodki wziewne (4 proc.), LSD (2 proc.), kokaina (2 proc.) oraz heroina (1 proc.).

Narkotyki w szkole

Jak twierdzi Jacek Sękie-wicz z Ośrodka Rehabilita-cyjno-Resocjalizacyjnego w Smażynie pod Gdańskiem, w szkołach sytuacja nie zmienia się od kilku lat. Młodzież nadal kupuje najwięcej marihuany i amfetaminy.

Najczęściej w 15 roku życia młodzi ludzie sięgają po narkotyk. Na rogu ulicy, tuż za szkołą czekają na nich handlarze narkotyków. Nierzadko koledzy z klasy.

(TYM)

CZYSTE POWIETRZE I BEZPIECZNE DROGI

Nowy Fiat w nowym roku!

Jeśli masz dość starego samochodu, kosztownych napraw i szkodliwych spalin, odwiedź najbliższy salon sprzedaży. Dowiesz się od Twojego dealera, jak stać się właścicielem Fiata na szczególnie atrakcyjnych warunkach zamian za auto, które trafi na złom.

Nie rezygnuj ze swej szansy, nawet jeśli nie masz gotówki. Twój dealer wskaże najdogodniejszą dla Ciebie formę zakupu.

Nie zwlekaj. Czas oferty i liczba samochodów w dyspozycji dealera jest ograniczona.

Z Fiatem to się opłaca.

Podstawowe zasady akcji:

* złomowany samochód nie zosta! wyrejestrowany przed 01.12.97 r.

* stałeś się jego właścicielem (Twoi krewni, lub współmałżonek) do 30.11.97r.

* uczestnictwo w akcji wyklucza możliwość korzystania z innych promocji Fiata.
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3500 zł

mniej, jeśli kupujesz

Punto, Bravo, Brava, Marea, Marea Weekend

3000 zł

mniej, jeśli kupujesz

Uno

2500 zł

mniej, jeśli kupujesz

Cinąuecento

2000 zł

mniej, jeśli kupujesz

Malucha

INICJATYWA DEALERÓW FIATA

Korespondencja z Santa Clara

Przebudzenie

Kuby?


Słupsk. Po śmierci Przemka Czai

Obrona policjanta


Funkcjonariusza ze Słupska podejrzanego o nieumyślne spowodowanie śmierci nie poinformowano o przysługującym mu prawie do odwołania od zatrzymania - wynika z informacji funkcjonariuszy z Zarządu Wojewódzkiego policyjnych związkowców w Słupsku.
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Pomór u bram Polski

Szlaban na wieprzowinę


Cranice są dobrze zabezpieczone, jednak pomór świń może przeniknąć do Polski - twierdzą lekarze weterynarii. Ostatni przypadek tej choroby wykryto w regionie gdańskim ponad 5 lat temu. W Elbląskiem - w latach osiemdziesiątych.ranice są dobrze zabezpieczone, jednak pomór świń może przeniknąć do Polski - twierdzą lekarze weterynarii. Ostatni przypadek tej choroby wykryto w regionie gdańskim ponad 5 lat temu. W Elbląskiem - w latach osiemdziesiątych.

Nawrót choroby może spowodować konieczność wybicia całych stad. Zaniechano szczepień profilaktycznych, bo nie było takiej potrzeby Dlatego atak wirusa może być gwałtowny.

Niepokój jest uzasadniony, bo pomór świń opanował


Powitalnego przemówienia Fidela Castro papież wysłuchał na płycie lotniska.


Od dwóch dni na największej karaibskiej wyspie przebywa Jan Paweł II. Ojciec Święty spędzi tam 100 godzin. Poza Hawaną, odwiedzi trzy miasta, ale na nocleg będzie wracać do stolicy Kuby.


Od momentu wylądowania samolotu linii włoskich, kubański przywódca Fidel Castro czule opiekuje się dostojnym gościem. W słowach powitania nawiązał do historii Kuby, niewolnictwa i aktualnych trudności. Jako Polakowi, który zna Oświęcim - mówił Castro - będzie papieżowi łatwiej zrozumieć holocaust, który dotknął naród kubański.

Jan Paweł II zapowiedział, że na Kubie będzie mówić prawdę niezależnie od tego, czy to się będzie komukolwiek podobało, czy nie. I tak się stało. Na lotnisku w Hawanie życzył Kubańczykom, aby byli krajem wolności, wzajemnego zaufania, sprawiedliwości społecznej i trwałego pokoju.

W czwartek, o godz. 8 rano Jan Paweł II udał się, samolotem prezydenta Fidela Castro (Ił -62) oddanym do dyspozycji papieża, do Santa Clara. Odprawił tam, na miejscowym stadionie, mszę świętą, a podczas homilii zwrócił uwagę na dwa najważniejsze, niszczące życie rodzinne problemy: rozwody i aborcję. Kuba bowiem bije światowe rekordy pod


Ze znakiem jerozolimskiego krzyża

Tajemniczy kamień


Średniowieczny kamień graniczny, opatrzony zagadkowym znakiem krzyża jerozolimskiego, odnaleziono porzucony w przydrożnych krzakach w Wicku.

[image: ]

Zrozumieć Kubę, oznacza zmierzyć się z ideałem rewolucji. Aczkolwiek Ojciec Święty musi zmierzyć się nie tyle z programowym ateizmem rewolucji, ile z pustką, którą ta rewolucja wytworzyła.


Piotr Staniecki z córkami.

Fot. Bogumił Fąkowicz

terytorialnymi Pomorza i znakami granicznymi nie znaleźli w starych herbarzach znaków krzyży jerozolimskich na kamieniach. W średniowieczu właściciele - jak twierdzą - ryli w nich własne herby.

- Nieprawdopodobne wydają się przypuszczenia miejscowej ludności, że krzyż jerozolimski oznaczał granicę państwa krzyżackiego. O Krzyżakach w Wicku nigdy nie słyszano - mówią etnografowie.

Tadeusz Gruchalla


nych. - Poniszczono je w drugiej połowie XIX wieku, kiedy rozbijano i budowano z nich chlewnie -twierdzi dr arch. Elżbieta Szalewska z Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Słupsku. -Te, które ocalały są cennymi zabytkami. Kamień z Wicka został wpisany do rejestru zabytków.

Na wyjaśnienie historyków czeka symbolika kamienia - wyryty na nim krzyż jerozolimski. Naukowcy zajmujący się średniowiecznymi podziałami


Saata Clara, kolonialne miasto, założone w 1515 r., chociaż ofigalme podaje się, że w 1689 r„ odległe o 290 km na wschód od Hawany Ma 200 tys. mieszkańców (w większości ludność europejska, w przeciwieństwie do pozostałych rejonów, gdzie przeważają Afrykańczycy) i jest ważnym ośrodkiem uniwersyteckim. Diecega Santa Clara liczy 1 455 tys. mieszkańców w tym pół miliona katolików. Na

nrar^SC«- znajdują się cztery kościoły w których pracuje pięciu księży z tego dwóch jest Kubańczykami.

W nhWłJ^tat3lłCh lat odnotowu3e się wzrost chrztów. W ubiegłym roku na terenie diecezji ochrzczono 9 360 dzieci. Santa Clara to miejsce dla Kuby szczególne, pewnego rodzaju „sanktuarium". Tutaj zginął bojownik i i towarzysz broni Fidela Che Guevara i tutaj znajduje sie ie-go mauzoleum. s J j ę J


■ KRAJ Pogotowie i prokurator

RZESZÓW. Rzeszowska Prokuratura Rejonowa wszczęła postępowanie w sprawie odmówienia wysłania karetki przez miejscowe pogotowie ratunkowe na telefoniczne wezwanie dziecka. Jak poinformował Stanisław Rokita, szef prokuratury, postępowanie wszczęto z urzędu na podstawie artykułu w prasie.

Wątpliwości prezydenta

WARSZAWA. Prezydent, Aleksander Kwaśniewski rozważa skierowanie do Trybunału Konstytucyjnego zmian w prawie o ustroju sądów powszechnych - powiedział rzecznik prezydenta Antoni Styrczula. Nowelizacja przyjęta bez poprawek przez Senat ogranicza przywileje sędziów i prokuratorów, którzy w latach PRL sprzeniewierzyli się etyce zawodowej.

1 Doktorat dla Herzoga

WROCŁAW. Prezydent RFN - Roman Herzog odbierze 17 lutego we Wrocławiu tytuł doktora honoris causa Uniwersytetu Wrocławskiego. Przedstawiciel wrocławskiego Konsulatu. Generalnego Niemiec poinformował, że prezydent Herzog przybędzie do Polski z jednodniową wizytą.


■ ŚWIAT

■ Migi

nad Irakiem?

ROSJA. Rosyjska agencja Interfax powołując się na anonimowe źródła dyplomatyczne i wojskowe w Moskwie powiadomiła w czwartek, że rosyjskie samoloty w lutym lub w marcu, będą mogły dołączyć do amerykańskich, które kontrolują terytorium Iraku. Rosyjski minister obrony Igor Siergiejew zaproponował w ubiegłym tygodniu podczas wizyty w Paryżu, by rosyjskie samoloty szpiegowskie zastąpiły amerykańskie U-2, jeśli Irak nie zgodzi się na amerykańskie loty obserwacyjne nad swym terytorium.

Krach na giełdzie

INDONEZJA Trwający już trzeci dzień z rzędu dramatyczny krach na rynku finansowym Indonezji wpłynął w czwartek na sytuację na większości giełd regionu, wywołując spadek wartości lokalnych walut. Kurs indonezyjskiej rupii spadł w czwartek rano na dżakarckiej giełdzie do niespotykanego poziomu 16300 rupii za dolara amerykańskiego.


względem liczby zabiegów przerywania ciąży.

Spotkanie z papieżem w Santa Clara, na które przybyło ok. 130 tys. osób (stadion obliczony jest na 120 tys. widzów) miało symboliczne znaczenie.

Ignorancja jest żyzną glebą dla różnego rodzaju półprawd - mówił Jan Paweł II w Santa Clara. - Kubańska rodzina padła ofiarą kłamstwa. Prawdziwe szczęśliwe, chrześcijańskie rodziny są podstawą stabilizacji, także w dziejach państw. Szczęście małżonków, to podstawa nowoczesnej ekonomii i kultury.

Na wczorajszy wieczór (o północy czasu polskiego) zaplanowano spotkanie Jana Pawła II z Fidelem Castro w Pałacu Rewolucji w Hawanie.

(PAP), (REUTER) (mig) ks. Witold Bock


Zabytek ten ponad rok temu wywiózł z Wicka mieszkaniec Łeby i umieścił go w ogródku na terenie swojej posesji. Odkrył go wśród innych kamieni, przy drodze z Wicka do Charbro-wa. Wkrótce jednak, z polecenia wojewódzkiego konserwatora zabytków w Słupsku, musiał go zwrócić prawowitemu właścicielowi -gminie Wicko, która zadbała o należyte wyeksponowanie znaleziska.

- Nie wiedzieliśmy, że ten kamień jest zabytkiem - wyznaje pracownik Urzędu Gminy w Wicku. - Postawiliśmy go na niskim cokole, obok niebawem umieścimy tabliczkę z wyjaśnieniem rangi eksponatu.

W woj. słupskim zachowało się niewiele średniowiecznych kamieni granicz-


Dodają też, że nie wypełniono przy tym odpowiedniego kwestionariusza.

Sędzia Zbigniew Szczurek, prezes Sądu Wojewódzkiego w Gdańsku powiedział nam, że podczas zatrzymania należy obowiązkowo powiadomić podejrzanego zarówno o stawianym zarzucie jak i przysługujących mu prawach.

Prokurator rejonowy Stanisław Szlachetka, który


hodowlę w miejscowości Losten, w landzie Meklemburgia, graniczącym z województwem szczecińskim. Uśmiercić tam trzeba kilkadziesiąt tysięcy zwierząt. Zaraza przedostała się także do innych landów.

- Klasyczny pomór świń w województwie gdańskim był ostatnio w 1992 roku, w rejonie Pucka - powiedział „Dziennikowi" dr Witold Rudziński wojewódzki inspektor ds. chorób zakaźnych.

- Na Żuławach - w latach osiemdziesiątych - mówi Stanisław Czupa, woje


podjął decyzję o zatrzymaniu nie chciał rozmawiać z reporterem „Dziennika".

- Nie wiem czy taki kwestionariusz jest w aktach -mówi Jerzy Adamowski, rzecznik elbląskiej prokuratury, która obecnie prowadzi sprawę. - Nie ma go w materiałach jakie otrzymałem. Jeżeli istnieje, to zapewne zabrali go prokuratorzy.

Przypomnijmy, że związkowcy w trakcie zamieszek


w Słupsku złożyli wniosek o odwołanie prokuratora rejonowego.

Prawdopodobnie w przyszłym tygodniu prokuratura zmieni zarzut stawiany policjantowi Dariuszowi W. z nieumyślnego spowodowania śmierci na umyślne spowodowanie obrażeń, a w następstwie nieumyślne spowodowanie śmierci. Elbląska prokuratura przyznała wczoraj oficjalnie, że 13-letni Przemek Czaja zmarł w wyniku uderzania ze znaczną siłą tępym, twardym i obłym narzędziem odpowiadającym cechom policyjnej pałki.

Jarosław Włostowski


wódzki lekarz weterynarii w Elblągu. - Kilka lat temu zaprzestaliśmy profilaktycznych szczepień, bo nie było potrzeby. To ułatwia atak wirusów. A te przenoszone są różnymi drogami mogą tkwić nawet w mięsie z uboju, są bardzo odporne na mrożenie. Na teren województwa gdańskiego i elbląskiego od kilku lat nie sprowadza się wieprzowiny ani przetworów z Niemiec.

Jednakże przeniesieniu pomoru na nasze tereny może sprzyjać ruch turystyczny.

Kazimierz Netka
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NASZE BIURA OGŁOSZEŃ W GDAŃSKU, GDYNI I ELBLĄGU PRZYJMUJĄ ZAPŁATĘ KARTAMI KREDYTOWYMI


II i WmSWkmii


I


piętek 23 stycznia 1998 r.


... dlatego nie będziemy zanudzać zbędnymi szczegółami, Wystarczy powiedzieć, że nasi dealerzy przygotowali dla Państwa bardzo atrakcyjną propozycję...

jeśli chodzi o samochody Daewoo.

Teraz liczy się tylko refleks, bo czas ucieka, a samochody sprzedają się same.

Liczba samochodów w ofercie ograniczona

• Elbląg - HANYANG ZAS, ul. Warszawska 72, (0-55) 326610 • Gdańsk - AUTO-GDANSK, ul. Gen. Hallera 132, (0-58) 416718, 419221 - BI MET, ul. Grunwaldzka 481, (0-58) 52501 I - CENTRUM, ul. Gen. Hallera 132, (0-58) 410401 • Gdynia - AUTO CENTRUM, ul. T. Wendy 5/7, (0-58) 614078 - AUTO-FIT, ul. Chwarznieńska 170D, (0-58) 6214439- AUTO-GDYNIA, ul. Morska 491, (0-58) 236515 - CENTRUM DAEWOO ZON GDYNIA, ul. Kontenerowa 30, (0-58) 6213474 • Kartuzy - POLMOKART, ul. Zamkowa 2, (0-58) 812582 • Reda - G-M, ul. Wejherowska 63, (0-58) 721142

Szczegółowe informacje o promocji możecie Państwo uzyskać u dealerów Daewoo oraz pod bezpłatnym numerem telefonu 0-800-20-500

http://www.daewoo.com.pl/

ZAPRASZAMY DO NASZYCH BIUR OGŁOSZtf:


Elbląg, Łączności 3, tel. (055) 32-70-94, tel. 33-54-09, fax (055) 35-27-77, pon. - pt. 8.00-16,00; Pruszcz Gdański, Tysiąclecia 8, telifax 682-23-25, pon.- pt. 8.00-16.00; Tczew, Jarosława Dąbrowskiego 16a, tel./fax (069) 31-63-26, pon.- pt. 8.00-16.00; Starogard Gdański, Basztowa 3, tel./fax (069) 162-20-80, pon.- pt. 8.00-16.00

Bmmmlk lailfciiiiii

0 jedności między chrześcijanami mówi dziś ks. Dariusz Ławik, referent ds. ekumenizmu archidiecezji gdańskiej.

- Jeśli myślimy o ekumenizmie jako wzajemnym szacunku, miłości i otwarciu na innych braci, a w swoim życiu chcemy naśladować Chrystusa, to sprawa jest dość prosta - Chrystus jest pełen szacunku, miłości

1 otwarcia.

Mówienie dzisiaj o jedności Kościoła, jako jednego organizmu, ciała - jest trudne. Dzisiaj raczej mówimy o poszukiwaniu jedności w wielości.
[image: ]
Fot. Robert Kwiatek


Ks. Dariusz Ławik


Poszukiwaniu i poszerzaniu różnych obszarów wiary w jednego, tego samego Boga, objawionego szczególnie w Chrystusie. Chodzi też

0 podejmowanie różnego rodzaju inicjatyw, nie tylko na polu religijnym, ale

1 społecznym. Ponieważ chrześcijaństwo każdego z nas realizuje się na co dzień.

Ekumenizm nie może więc być rozumiany jako nowa religia. Jest to ruch między wyznaniowy, którego celem jest jedność Kościoła.

Trzeba być jednak świadomym różnic, bo gdyby ich nie było nie istniałoby tyle wspólnot.

Nade wszystko trzeba pamiętać o tym co nas łączy. A łączy nas Chrystus, jedna wiara, jeden chrzest.

Sądzę, że poznanie innych wyznań zmobilizowało mnie do głębszej refleksji nad moją własną wiarą, pozwala ją umacniać, a przez to bardziej otworzyć się na Braci z innych Kościołów.

Tydzień ekumeniczny

Jedność w Prawdzie


Najbliższe nabożeństwo ekumeniczne w ramach Tygodnia Powszechnej Modlitwy o Jedność Chrześcijan odbędzie się dzisiaj o godz. 19 w kościele rzymskokatolickim pw Najświętszego Serca Jezusowego w Gdańsku Wrzeszczu przy ul. Mireckiego 3. W sobotę zaprasza o godz. 18 kościół Chrześcijan Baptystów przy ul. Dąbrowskiego 11.


Policja zatrzymała dwóch mężczyzn podejrzanych o wtorkowy napad na księdza w Nowym Porcie.olicja zatrzymała dwóch mężczyzn podejrzanych o wtorkowy napad na księdza w Nowym Porcie.

Sprawcami napadu na 65-letniego księdza Stanisława P. rezydującego w parafii św. Jadwigi w Nowym Porcie z ustaleń policji są: gdańszczanin, 17-letni Andrzej B. oraz Rumun, 16-let-ni Klaudio C. Policja zatrzymała nieletnich wczoraj.

- Sprawcy przyznali się do przestępstwa - dowie
[image: ]

Redaktor Bogusław Hołub. Zmarł 21 stycznia 1998 r. w wieku 77 lat.

dzieliśmy się w biurze prasowym Komendy Wojewódzkiej Policji w Gdańsku. - Wskazali także garaż przy ul. Bliskiej w Nowym Porcie, gdzie porzucili torbę z kartoteką parafian.

Pieniędzy księdza nie udało się odzyskać.

Po napadzie na księdza

Sprawcy zatrzymani


Przypomnijmy, że duszpasterz wraz z ministrantem, 11-letnim Michałem C. wracał wieczorem z kolędy. Przy ul. Podjazd w kierunku ul. Oliwskiej podeszło do nich dwóch mężczyzn.

Zamiast nekrologu


Dziennikarz, wielokrotnie nagradzany za reportaże. Jego życiowym credo było „wierność własnym poglądom". Z nagród i wyróżnień najbardziej cenił sobie „Order Stańczyka" (od redakcji „Liter"). Był oryginalny jako reporter i człowiek. W swoim ostatnim słowie - zatytułowanym „Prośba - Nakaz" - napisał m. in., aby „nie zamieszczać w. gazecie żadnych nekrologów". Chciał, aby jego zwłoki spopielić i „prochy dyskretnie rozsypać w morzu, jeziorze lub na słonecznej

- Zaatakowali księdza gazem - powiedział Robert Miller z Biura Prasowego KWP w Gdańsku. - Następnie przewrócili go i skopali.

Ukradli księdzu pieniądze, które otrzymał od parafian oraz ich kartotekę. Duszpasterz trafił do Szpitala Wojewódzkiego w Gdańsku. Ma otarty naskórek nad okiem oraz wybity lewy bark. Wczoraj, po hospitalizacji wrócił do domu.

(WOS)

leśnej polanie". Prosił, aby „nie stroić go w żadne uniformy, garnitury, koszule lub buty, lecz owinąć zwłoki w białe lniane prześcieradło, które odłożył w szafie". „Nie odprawiajcie nade mną żadnych egzorcy-zmów". „Przez całe życie byłem skromnym, niezamożnym człowiekiem i chcę takim pozostać po śmierci". „Chcę być bezimienny".

Żegnamy Cię Bogusiu!

Rodzinie zmarłego składamy wyrazy współczucia Redakcja .Dziennika Bałtyckiego"

Miejskie dofinansowanie

Na

projekty

Organizacje pozarządowe mogą składać wnioski o dofinansowanie z budżetu miasta swoich projektów. Na ten cel przeznaczono 1 min zł.

Zarząd Miasta Gdańska podjął decyzję o dofinansowaniu z tegorocznego budżetu miasta projektów organizacji pozarządowych, dotyczących zadań własnych gdańskiej gminy. W projekcie budżetu na te działania zarezerwowano 1 min zł.

Na wsparcie z miejskiej kasy mogą liczyć przedsięwzięcia związane z ochroną zdrowia, kulturą i sztuką, pomocą społeczną, przeciwdziałaniem patologiom społecznym oraz inicjatywy oświatowe i edukacyjne, proekologiczne, sportowe i turystyczne.

Wnioski o dofinansowanie należy składać w nieprzekraczalnym terminie -do 17 lutego, do biura pełnomocnika prezydenta miasta ds. organizacji pozarządowych.

W poprzednich dwóch latach z dofinansowania skorzystało po 80 projektów organizacji pozarządowych. W Gdańsku działa takich organizacji - stowarzyszeń, fundacji, organizacji społecznych, blisko 1000.

(ASG)
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Fot. Maciej Kostun
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Pastor Robert Miksa


O ekumenizmie mówi pastor Robert Miksa z Kościoła Chrześcijan Baptystów w Gdańsku.

- Prawdę mówiąc, nie lubię słowa ekumenizm. Ma ono dla mnie nieco zabrudzone znaczenie.

Najczęściej kojarzy się z hierarchią Kościoła i realizowanym przez nią jakimś programem z udziałem środków masowego przekazu.

Uczestniczący zaś w nabożeństwach ludzie odgrywają rolę podobną do statystów w filmie.

Upublicznienie tego rodzaju wydarzeń ma oczywiście również dobre strony, chociażby to, że rzadziej wybijane są nam szyby, ale przecież prześladowania ni-


gdy nie przeszkadzały w rozwoju Kościoła.

Dużo bardziej jednak fascynuje mnie jedność w Prawdzie, w Duchu Świętym. Jedność, w której udział ma przeciętny członek wspólnoty

Taka jedność jest naturalnym efektem poznania Prawdy objawionej w Biblii - Bożym Słowie. Ci, którzy zobaczyli w Jezusie z Nazaretu swojego osobistego Zbawiciela i Pana ich życia i uwierzyli, że zbawienie jest dziełem jedynie Bożej łaski ofiarowanej człowiekowi na podstawie jego wiary, nie mają żadnych problemów z akceptowaniem siebie nawzajem jako bracia i siostry bez względu na wyznanie, do którego należą.

Największym problemem, jaki widzę w naszym kraju, jest nieznajomość Biblii, która jest przecież źródłem powstania Boga i Prawdy.

Jeżeli więc chcemy widzieć Kościół Jezusa Chrystusa zjednoczony to stanie się to tylko wtedy, gdy ludzie będą zachęcani do studiowania Biblii, do osobistego poznania Prawdy. Ekumenizm bez Prawdy pozbawiony jest serca. Jest jak trawnik pomalowany na zielono z okazji przyjazdu pierwszego sekretarza.

(K.Ż.)


Wydział Zarzqdzania i Marketingu Wyższej Szkoły Administracji i Biznesu w Gdyni

prowadzi zapisy na studia zaoczne.


Rozpoczęcie zajęć - luty/marzec 198 Liczba miejsc ograniczona. 81-303 Gdynia, ul. Kielecka 7 tel. 661 28 00
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przyjmuje kandydatów na dwusemestralne Studia Podyplomowe Administracji i Samorządu Terytorialnego.


Zapisy w Dziekanacie uczelni 81-303 Gdynia, ul. Kielecka 7 tel. 66128 00


Rozpoczęcie zajęć

- luty/marzec '98.


Wyższa Szkoła Administracji i Biznesu w Gdyni


%.


$


Gdańsk


Polsko-Niemieckiej. W 1994 roku radni poparli ideę odbudowy i rozbudowy zabytkowego obiektu, podjęli nawet uchwałę dotyczącą współfinansowania tego zadania poprzez budowę przyłącza energetycznego i kolektora sanitarnego wraz z przepompownią. Niestety do chwili obecnej obiekt niszczeje, -wielokrotnie trawił go ogień podkładany przez chuliganów.

Zakład Robót Publicznych zabezpieczał budynek, również zrzeszenie kilka-


krotnie zlecało zamurowanie okien i wejść. Niestety, użyty do tego materiał budowlany zawsze się komuś przydawał.

Sprawa Strzelnicy powróciła na obrady sesji. O jej sytuacji i przebiegu rozmów z fundacją poinformował radnych prezes ko-ścierskiego oddziału ZKP, Tadeusz Sadkowski, który między innymi podkreślił trwające wciąż poszukiwania środków finansowych na restaurację zabytku.

(za)


Kto nie zaliczy studniówki, ten może mieć kłopoty na maturze -mówią niektórzy uczniowie. To ostatnia huczna zabawa przed maturą, więc warto się na niej wyskakać.

Zabawa ta zwykle organizowana jest w macierzystych szkołach. Czasem z braku miejsca wynajmowane są pomieszczenia w innych placówkach lub lokalach. Zanim jednak zapełnią się parkiety dziewczęta biegają po sklepach w poszukiwaniu „małej


ne na własność Zrzeszeniu Kaszubsko-Pomorskiemu. Plany zrzeszenia były bardzo ambitne, główny obiekt miał być miejscem hotelowym z zapleczem sportowym, magazynami, letnią kawiarnią oraz boiskami. Zamierzenia te poprzez dofinansowanie miała wesprzeć Fundacja Współpracy


Kościerzyna. Nie obejdzie się bez sponsorów

Zabytkowa strzelnica w rozsypce


Zabawy wandali w parku


Smutnie wyglądający obiekt kiedyś tętnił życiem.

Strzelnica to zabytkowy budynek, w którym przez wiele lat swoją siedzibę miało daWne Bractwo Kurkowe. Od kilku lat gospodarzem obiektu jest kościerski oddział Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego.


Do roku 1993 właścicielem Strzelnicy była gmina miejska. Niszczejący budynek wymagał solidnej renowacji. Jednak wciąż w kasie miejskiej brakowało pieniędzy

W roku 1993 uchwałą Rady Miejskiej budynek i prawie 2 ha przyległego do niego terenu zostały przekaza


li Kościerzynie

[image: ]
Fot. Emilia Ciupka


Niedaleko od szosy

Letnie prognozy

-' imy w tym roku pewnie już nie będzie. Owszem, śnieg za m® trójmiejską obwodową zalega mniej lub bardziej licznie, ale toż to już koniec stycznia. Czas pomyśleć o lecie...

Już w marcu w gazetach ogólnopolskich można zwykle przeczytać ogłoszenia turystycznych firm suwalsko-augustow-skich o spływach kajakowych Czarną Hańczą i Krutynią. Zorganizowane grupy obsługiwane są w sposób profesjonalny, czyli z dostawą na brzeg i odbiorem z tegoż. Zwykle odbywa się to systemem tramwaju wodnego - z przystankami, noclegami i wymianą „spływających" na poszczególnych etapach.

Bydgoskie PTTK organizuje od kilku lat nagrodzony i popularny już w całej Polsce spływ Brdą. Tymczasem nasza kaszubska Wda płynie sobie pośród malowniczych krajobrazów i... tyle. Zaczyna się za Jeziorem Wieckim - kończy w Wiśle. Po drodze jest jezioro Wdzydze i Bory Tucholskie -łącznie 200 km niezapomnianych wrażeń. Znany jest co prawda spływ „Śladami Remusa", ale póki co to impreza raczej okazjonalno-elitarna aniżeli masowa. Warto Wdę spopularyzować i przy okazji zarobić. Rzeka - czeka...

Zacząć trzeba już teraz - organizując środki, wykonując działania logistyczne, zakupując kajaki nareszcie. Przy odpowiedniej promocji sukces marketingowy murowany. Najważniejsza w tym wszystkim jest odrobina... odwagi.

Włodzimierz Machnikowski


czarnej", a niektórzy z młodzieńców po raz pierwszy przyodzieją eleganckie garnitury.

Pierwsza w rejonie ko-ścierskim studniówka odbędzie się dzisiaj w liceum w Lubaniu. Bawić się będą dziewczęta z ostatnich roczników typowo żeńskich klas, bowiem od września 1997 roku szkoła zmieniła profil i przyjęła nazwę Tehnikum Żywienia, a do pierwszych klas przyjmowani są także chłopcy.

W sobotę na studniówko-wej zabawie spotkają się uczniowie i nauczyciele ko-ścierskiego ogólniaka.

(za)


"m ul. Długa 31. tel./fax. 686-45-68.

Redakcja czynna od godz. 8 do 16.

LĘBORK;

" ul. Wolności 40. tel./fax. (0-59) 62-88-50.

Redakcja czynna od godz. 8 do 16.

PUCK

ul. Sambora 16, tel. 673-25-01,673-18-85 tel./fax. 673-18-93. Redakcja^nna od godz. 8 do 16.

ul. Jana III Sobieskiego 227,

tel./fax. 6 72-79-29, 672-23-51 W. 22. 672-79-30.

Redakcja czynna od godz. 8 do 16.


W Kościerzynie

Czas studniówek


KARTUZY:

ul Jeziorna 2/27.

tel./fax 681-18-92, 681-18-44.

Czynny w godz. od 8 do 16.


Po sobotnich dyskotekach i zabawach kościerski park między ulicą Dworcową, a Wojska Polskiego wygląda jak po huraganie. Wszystkie znajdujące się tutaj kosze nagle zmieniają swoje dotychczasowe miejsce. Są poprzewracane, część z nich wrzucona zostaje do przepływającej przez park niewielkiej rzeczki Bibrowa.

Wyrzucone z pojemników śmieci wiatr rozwiewa po całej okolicy. Co prawda służby utrzymujące porządek starają się uprzątnąć teren parku, jednak w wodzie przez długi czas pływają kosze, które ktoś próbował zatopić.

(za)
[image: ]
Park miejski nie nabierze ładniejszego wyglądu, jeśli do rzeczki wrzucane będą kosze i śmieci. Fot.Emilia Ciupka fty zkoła w Osowie, jako ostatnia w gminie Karsin szkoła ośmioklasowa, została wyposażona w komputery najnowszej generacji.

W pracowni komputerowej, której uroczyste otwarcie nastąpiło w środę, jest 7 nowoczesnych stanowisk komputerowych. Wszystkie komputery posiadają kolorowe monitory i pracują w sieci.

Kompletne wyposażenie pracowni kosztowało 38 tys. zł. Urząd Gminy ze swojej kasy wyłożył 25 tys. zł, a 5 tys. zł szkoła otrzymała z Fundacji Francusko-Polskiej w Warszawie, co jest zasługą radnego, Ryszarda Kuchty. Pozostała kwota, 8 tys. zł, to udział komitetu rodzicielskiego i szkoły z dyrektor, Urszulą Narloch na czele.

Osowo


W tym samym dniu uruchomiono również świetlicę szkolną. Teraz dzieci oczekujące na odwiezienie mogą spędzić czas w ciepłym pomieszczeniu.

(za)

Komputeiy i świetlica


piętek 23 stycznia 1998 r. |§|| n |||f
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Dzierżążno

Kartuzy


Kartuzy


Gdy przed laty przy szpitalu w Dzierzążnie budowano zaplecze mieszkaniowe dla personelu lekarskiego i pielęgniarskiego, było to rozwiązanie na miarę czasów. Dziś szpital chce zająć się tylko leczeniem, przekazując mieszkańcom przyszpitalnego osiedla dbałość i troskę o ich mieszkania.

- Szpital jest od leczenia, a nie od myślenia o żarówkach, nie posprzątanych klatkach schodowych - tłumaczył zebranym w świetlicy szpitalnej pracownikom i mieszkańcom zakładowych lokali dyrektor Gdań-

Zukowo

W tym dniu właśnie oni byli gospodarzami imprezy - witali przybyłych gości, życząc z całego serca wszystkim babciom długich lat życia i pomyślności. Oklasków było co nie miara, a i wzruszeń nie zabrakło.

- Takie święto to znakomita okazja, by zadbać o dobre tradycje - stwierdził Dariusz Szabucki, przedstawiciel „trójki" klasowej. - Daje to możliwość integracji poskiego Centrum Rehabilitacji, doktor Bogumił Prze-ździak.

Mieszkania na własny rachunek


Gdańskiemu Centrum Rehabilitacji w Dzierzążnie ciąży administrowanie zakładowymi mieszkaniami.


Zdaniem dyrekcji możliwe są dwa rozwiązania: oddanie mieszkań gminie Kartuzy, o ile wyrazi ona na to zgodę, lub zawiązanie spółdzielni przez samych mieszkańców.

Mieszkańcy najbardziej zainteresowani są wykupieniem mieszkań. To byłoby możliwe w chwili przekształcania Gdańskiego Centrum Rehabilitacyjnego w samodzielny zakład.

- Jest mi wstyd, że posadzone w ubiegłym roku

Prezenty, wierszyki i gorące serca


Najmtodsi uczniowie, z zerówki, w Szkole Podstawowej im. Obrońców Wybrzeża w Żukowie, od dawna przygotowywali wierszyki, piosenki, inscenizacje oraz prezenty dla swoich ukochanych babć.


koleń, jak również nauczenia wdzięczności i szacunku dla ludzi starszych. Patrząc na syna Karola, który siedzi na kolanach babci Ireny, nie wiem, które z nich jest bardziej wzruszone i przejęte swoją rolą.

Na uroczystość przybyła większość zaproszonych babć, a i dziadków nie zabrakło. Wnuczka Klaudia zaprosiła prababcię Halinę Jungnikiel, która przybyła
[image: ]

Na spotkaniu z dyrekcją Gdańskiego Centrum Rehabilitacyjnego.


Fot. Janina Stefanowska

krzaki i żywopłoty są wyrwane, że wszystko jest zdewastowane, samochody jeżdżą po chodnikach - mówi mieszkanka osiedla. - Gdyby to było prywatne, ludzie szanowaliby swoją własność i byłoby inaczej.

Główna księgowa Administracji Budynków Mieszkalnych, Alicja Bielawa powiedziała „Dziennikowi", że przy szpitalu są 83 mieszkania na osiedlu, 31 mieszkań w barakach i dodatkowo 32 pokoje w „hotelowcu".

Losy mieszkań pracowników Gdańskiego Centrum Rehabilitacji w Dzierżążnie będą tematem spotkania mieszkańców dzisiaj o g. 18 w świetlicy szpitala.

Janina Stefanowska

na tę kartuską uroczystość aż z Elbląga.

Babcia Krystyna Bąba przyjechała z Sopotu.

- Jestem wzruszona - wyznała pani Krystyna. - Organizacja imprezy, jej ciepła atmosfera to naprawdę niezapomniane chwile i przeżycia.

- Podziękowania należą się nie tylko rodzicom za przygotowanie poczęstunku, ale przede wszystkim nauczycielkom: Marii Falk, Sabinie Kitowskiej, Danucie Ropel i Mirosławie Sidor. Dzięki nim mieliśmy wspaniałe święto - dodała pani

Krystyna Bąba.

3 3 4 (L.T.)

| cżoraj w godzinach południowych doszło do zuchwałego napadu w centrum Kartuz. Na ulicy Gdańskiej dwóch trzynastolatków usiłowało włamać się do Forda Transita. Widząc to właściciel, Stefan K. natychmiast podbiegł do samochodu. Włamywacze okazali się niebezpieczni, mieli dwa noże w ręku. Stefanowi K. udało się zatrzymać jednego z napastników, zaś drugiego zatrzymali brat poszkodowanego i syn.

Stefan K. otrzymał kilka ciosów w głowę, jednak nie były to uderzenia nożem, więc skończyło się na kilku stłuczeniach. W tym momencie ulicą przejeżdżał patrol policji, który zatrzymał napastników. Zostali doprowadzeni do KRP w Kartuzach. (dm)

Sierakowice

Roczny zjazd

Dzisiaj o g. 16 strażacy rejonu kartuskiego spotkają się w Sierakowicach, by podsumować miniony rok.

Na zjeździe omówione zostaną przeprowadzone w ubiegłym roku inspekcje gotowości bojowej jednostek, najczęściej występujące zagrożenia i działalność prewencyjna. (er-wu)

Polecamy

w sobotę

We Władysławowie jest szansa na gaz z dna morskiego. Propozycję budowy elektrociepłowni na terenie gminy złożyła firma Energo-baltic, której udziałowcem jest Petrobaltic, wydobywający na platformach mor-sldch ropę naftową, w poniedziałek Mieszkańcy ul. św. Jana wystosowali do Zarządu Miasta Wejherowa protest przeciwko planowanemu wybudowaniu garaży przy ich ulicy oraz projektowi „Wejherowo - Śródmieście". we wtorek

Relację z karnawałowych zabaw dzieci w Wejherow-skim Centrum Kultury, w środę

Gdańskie Centrum Rehabilitacji w Dzierżążnie przygotowuje się do usamodzielnienia się. O tegorocznych planach i remontach tej jedynej placówki rehabilitacyjnej naszego województwa.

w czwartek

Czy w Kościerzynie maltretowani w rodzinach mają odwagę o tym mówić.

Napad Izba porodowa w biały już po remoncie dzień


Po tygodniowym remoncie izby porodowej Szpitala Rejonowego, w Kartuzach znowu rodzą się dzieci.

Nagły remont izby porodowej spowodowany był awarią rur w sali operacyjnej. 12 stycznia wstrzymano przyjęcia rodzących kobiet.

Wożono je do szpitali w Wejherowie, Kościerzynie, do Szpitala Wojewódzkiego, i na Zaspę w Gdańsku.

- Na czas remontu przygotowaliśmy awaryjną porodówkę w gabinecie zabiegowym. 18 stycznia jedna z pacjentek, mieszkanka

Na budowie banku.

Ki ieprzerwanie trwają prace przy budowie nowego banku PKO-BP w Kartuzach. Według dyrektora PKO, Kazimierza Rogalewskiego nowy budynek będzie oddany pod ko-

REKLAMA -

Przodkowa przyjechała w II okresie porodu i nie mogliśmy jej nigdzie -wysłać. Urodziła na miejscu - mówi oddziałowa traktu położniczego, Gabriela Bisewska-Dampc.

Po remoncie pierwsze dziecko urodziło się przy pomocy cesarskiego cięcia, zaś kolejnych pięcioro - już na sali porodowej.

W środę do izby porodowej przybyło wiele pacjentek.

Niestety, większy, solidniejszy remont zależeć będzie od przyznania szpitalowi pieniędzy. Wówczas powstanie też w Kartuzach rodzinny pokój rodzenia.

as.)

Kartuzy

Nowy bank rośnie w oczach

[image: ]

PHUP „JOLPŁYT"

Jolanta i Zenon Gleske PRZEDSTAWICIEL POLSPAN I KRONOSPAN SZCZECINEK

Oferujemy w cenach fabrycznych:

- Płyty laminowane - Blaty postforming

- Płyty wiórowe - Panele boazeryjne

- Płyty MDF - Obrzeża

- Panele podłogowe niemieckie - Meble na zamówienie

Zapraszamy do naszych hurtowni:

Nr 1 Lębork, ul. B. Krzywoustego 14, 84-300 Lębork, tel./fax 621-732

Nr 2 Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Reja 3, 80-404 Gdańsk, tel. 432-291 wew. 285, tel. kom. 090-52-55-57

Nr 3 Gdynia-Chylonia, ul. Północna 10,

81-029 Gdynia-Chylonia, tel. kom. (0-90) 52-55-71 ^ Nr 4 Lębork, ul. B. Krzywoustego 29 R, 84-300 Lębork, 2 tel. 625-072 (Stolarnia) R-10955


Fot. Dawid Marszałkowski

niec bieżącego roku, o ile pogoda nie zmieni się, a prace przebiegać będą w dotychczasowym tempie. Obecnie ukończone zostały podziemia i wykonywane są ściany piętra. (jam)

„Dziennik" pyta .

Juk spędzisz

mmmmm

ferie?

[image: ]

■ Alicja Konke

■ uczennica

■ Wejherowo

Raczej zostanę w domu. Nie planuję żadnego wyjazdu. Chciałabym bardzo pojechać w góry, bo jeszcze nigdy tam nie byłam. Na tę okazję na pewno dostałabym od rodziców narty. To jest moje marzenie.


do liczby przyznanych numerów na jednego abonenta. Uwzględniano wnioski złożone do 1995 r.

Na Rekowo Dolne przypadły 83 numery. 147 wniosków czeka jeszcze na realizację. Stanisław Lesner zapewnia, że podłączanie telefonów z nowej centrali telefonicznej zostanie zakończone do końca I kwartału br. Dalsza rozbudowa tej centrali może nastąpić po podpisaniu odpowiednich umów kontrahenckich z zainteresowanymi mieszkańcami Rekowa Dolnego i może być zakończona do końca tego roku.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami, koszt tego przedsięwzięcia nie może przekroczyć (w przeliczeniu na jeden numer telefoniczny) równowartości 300 dolarów USA w mieście lub 500 dolarów na wsi.

Chociaż Rekowo Dolne jest nową dzielnicą Redy, sprawy związane z telefonizacją na tym terenie nadal będą prowadzone przez pucki rejon telekomunika-


m

1 uczeń

■ Gościcino

Zostaję w domu, ponieważ zorganizowane ferie są bardzo drogie. A prywatnie gdzieś do znajomych, czy rodziny wyjeżdżać nie lubię. Zdecydowanie nie lubię nic planować. Te wolne dni spędzę więc spontanicznie. Może wybiorę się na jakiś koncert.

V Jolanta Macińska

■ na zasiłku

■ Wejherowo

dwoje dzieci w wieku szkolnym, w tym jedno niepełnosprawne, Na pewno nigdzie nie wyjadą na zorganizowane ferie, ze względu na wysokie koszty takich wyjazdów. Z młodszym dzieckiem pojadę prywatnie do Chojnic, do siostry, na kilka dni.

(K.CH.)


Szemud. Dzieci w klasie specjalnej


nie dla wszystkich


W Rekowie Dolnym czekają na telefony

Itlowa centrala


Sprawa telefonizacji Re-kowa Dolnego, będącego od 1 stycznia nową dzielnicą Redy, omawiana była w Urzędzie Miasta Redy przez burmistrza Antoniego Jaksa, członka Zarządu Miasta, Marka Labudę oraz Stanisława Lesnera, dyrektora Rejonu Telekomunikacji S.A. w Pucku.

Stanisław Lesner poinformował, że dotychczasowa centrala na 50 numerów, z czego na Rekowo Dolne przyznanych było tylko 6, zlokalizowana była

w Połchowie. W zeszłym roku w Rekowie Górnym wybudowana została nowa centrala telefoniczna na 252 numery. Radni gminy Puck liczyli, że w związku z tym telefony zostaną zainstalowane w Rekowie Górnym i Dolnym, w Połchowie, Sła-wutowie, Sławutówku i Wi-dlinie. Telekomunikacja przy rozdzielaniu numerów telefonów kierowała się kolejnością składania wniosków. Jak wyjaśnia Stanisław Lesner, w związku z tym nie było ograniczeń co


Aż 147 rodzin czeka jeszcze w Rekowie Dolnym na telefony. Liczą, że wybudowanie w ubiegłym roku w Rekowie Górnym nowej centrali telefonicznej skróci ich oczekiwanie.


W Lęborku


ff


„— Na szkolnej wycieczce co dzień


Ciężkie pojazdy omijać będą Lębork

Ruszyła obwodnica

[image: ]

MATERIAŁY BUDOWLANE MA RATY BEZ ŻYRANTÓW

KREDYT - do 100 min st. złotych I wpłata - )uż od 5%


W skład tego oddziału wchodzą dzieci z klasy I, II, III, IV i V Spotkaliśmy je na wycieczce po Szemudzie. Był z nimi nauczyciel religii, Robert Joniec.


LĘBORK, ul. Krzywoustego 13-15, tel./fax (0-59) 621-755 SŁUPSK, ul. Poznańska 82

tel. (0-59) 42-50-61 w. 34, tel./fax (0-59) 42-55-02 r ssm/awi


Od kilku dni codzienne wydanie „Dziennika Bałtyckiego" jest dostępne w Lęborku w kioskach, na poczcie i w sklepach.

„Dziennik" można kupić m.in. przy al.Wolności, ul. Warszawskiej, Zwycięstwa, Legionów Polskich, Czołgistów Artylerzystów, Sportowej, Chłopskiej, I Armii WP, Jesionowej, Słupskiej, Gdańskiej, Mostnika, Stry-jewskiego, Sandomierskiej, Marusarzówny oraz w Mostach.

W wydaniu lokalnym piszemy o wydarzeniach i problemach Lęborka i regionu.

W poniedziałkowym wydaniu nasi Czytelnicy przeczytają m.in. o studniówkach i basztach w mieście oraz o kolejnym proteście lęborskich anestezjologów.

Zapraszamy do lektury „Dziennika Bałtyckiego".

(zet)


Na wycieczce z nauczucielem, Robertem Jońcem.

W Szkole Podstawowej w Szemudzie od roku isnieje klasa specjalna, składająca się z dziewięciu uczniów. Z tą klasą jest realizowany osobny program nauczania.


Wychowawcą zespołu jest Maria Pbtrykus. Klasa została utworzona na podstawie orzeczeń poradni psychologiczno-pedagogicznej.


Fot. Krzysztof Chyliński

- Tak czasem robimy, bo te dzieci wolą świat poznawać praktycznie, a nie z książek - mówi Robert Joniec.

Tego dnia dzieci oglądały przydrożną kapliczkę, starą kuźnię, pejzaże leśne.

- Najbardziej lubimy takie wypady, wtedy nikt się nie nudzi - mówi jedna z dziewczynek. (K.Ch.)


ruchomiono lęborską 1# obwodnicę, omijającą miasto na trasie Szczecin -Gdańsk. Budowa jej pochłonęła prawie 11 min zł. W latach 80. miała być inwestycją towarzyszącą Elektrowni Jądrowej w Żarnowcu. Urwała się po zakończeniu pierwszego etapu, tj. budowie odcinka szosy od strony Słupska. Roboty wznowiono w 1996 roku. Wykonawca, Lęborskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, w pewnym momencie napotkał

REKLAMA_


□ płyty gipsowe + akcesoria,

□ sufity podwieszane, konstrukcje ścian,

□ kleje, szpachle, gipsy,

□ system dociepleń

- wetna mineralna, styropian,

- tynki ozdobne,


y^SERYICE


trudności z położeniem nawierzchni na gruncie o podłożu torfowym. Część szosy osiadła i popękała. Trzeba było zrobić odwierty i wpompować cement. Prace te spowodowały, że termin oddania do użytku obwodnicy został przesunięty na styczeń br.

Zamknięto uciążliwy przejazd przez tory kolejowe w Mostach. Zmniejszył się ruch pojazdów, szczególnie tych ciężkich, ulicami miasta. (zet)


□ materiały na dachy - folie, papy, lepiki,

□ terakota, glazura,

□ wykładziny PCV i dywanowe,

□ grzejniki Purmo i Noirod,

□ cement, farby, wapno i inne


KASZt IBY pi?tek 23 stycłnia 1998 r"

Puck. Konkurs dla hobbystów?

Władysławowo


Kłopoty z komisariatem n"kh

Zarówno mieszkańcy jak i policjanci chcieliby; aby władysławowski komisariat czynny byt całą dobę. Funkcjonariusze spodziewają się także generalnego remontu.

- Komisariat we Władysławowie musi funkcjonować całą dobę - twierdzi nadkomisarz Krzysztof Woźniak, komendant rejonowy policji w Pucku.

Od lat domagają się tego sami mieszkańcy.

Obecnie komisariat czynny jest od godz. 8 do 20. Potem funkcjonariusze patrolują samochodem ulice gminy Jeśli ktoś z Władysławowa po tej godzinie wykręca numer 997, zgłasza się oficer dyżurny w Pucku i łączy go z patrolem.

- Taką decyzję musi podjąć komendant wojewódzki - mówi nadkomisarz Stefan Klein, szef władysławow-skiej policji. - Będzie się to wiązać ze zwiększeniem liczby naszych funkcjonariuszy.

We Władysławowie jest obecnie 15 etatów policyj-

Bohaterką zawodów była Małgorzata Flejszar, uczennica ósmej klasy SP 2 Władysławowo. Stawała aż dwukrotnie na podium, w biegach na 60 m i 300 m. Na dystansie sprinterskim już w eliminacjach uzyskała najlepszy wynik 8,06. W finale jeszcze się poprawiła na 8,03, ale dało jej to „tyl-

GOK dla dzieci

feryjnych planach dębogórskiego Gminnego Ośrodka Kultury są m.in. wycieczki do kina w Wejherowie i wyjazdy do gdańskiego Teatru Miniatura.

W pierwszym tygodniu ferii GOK otwiera swe podwoje o godz. 9.30. Zajęcia trwać będą do 17 (w piątek do 15). Na film dzieci pojadą już w pierwszy dzień ferii oraz w środę. W czwartki kosakowscy uczniowie po-jad*ą do teatru.

- Przy okazji będziemy zwiedzać miasto - powienych, o cztery więcej niż przed rokiem. W rzeczywistości policjantów jest mniej, ponieważ kilku z nich rotacyjnie odbywa szkolenie. Obsługa komisariatu jest wzmacniana w sezonie, kiedy przybywają posiłki z Gdańska. Jednak mieszkańcy i samorządowcy najbardziej niebezpiecznej

ko" brązowy medal. Za to w drugiej konkurencji pobiegła wręcz rewelacyjnie. Uzyskała znakomity czas 43,66, którego nie była w stanie poprawić żadna inna zwyciężczyni pozostałych serii. Młodziutka wła-dysławowianka poprawiła trzykrotnie rekordy życiowe.

dział nam Zbigniew Bieszk, szef GOK. - Wybierzemy się na spacer do Sopotu albo do Gdańska.

Na wtorkowe przedpołudnie zaplanowano grę terenową, wzorowaną na zabawach harcerskich. Codziennie od godz. 14 odbywać się będą w ośrodku m.in. gry i zabawy ruchowe, nauka piosenek (przy akompaniamencie gitary), nauka tańca nowoczesnego. W śiodę najmłodsze dzieci mogą bawić się na balu przebierańców. Następnego dnia będzie można wykazać się gminy ziemi puckiej uważają to za niewystarczające. Również bowiem poza sezonem tutaj przestępczość jest największa.
[image: ]
Fot. Krzysztof Miśdzioi


St. sierż. Marek Ignasów podczas dyżuru w komisariacie.


Halowa lekka atletyka


Sukcesy puckich sprinterek


W mistrzostwach makroregionu pomorskiego młodzików w halowej lekkiej atletyce, rozegranych w Grudziądzu, doskonale spisały się puckie sprin-terki, zdobywając trzy medale, w tym dwa złote.


Wycieczki, konkursy i sport


Funkcjonariusze włady-sławowskiego komisariatu mają też inny problem. Władysławowski komisariat przewidziany jest do kapi-

O kolejną miłą niespodziankę postarała się Kinga Konkol, koleżanka szkolna M. Flejszar. Do finałowego biegu na 60 m ppł awansowała z drugim wynikiem z eliminacji -10,16, mimo to zwyciężyła w finale o... jedną setną sekundy, uzyskując nieznacznie gorszy czas 10,21. W dodatku potknęła się na ostatnim płotku, ale utrzymała równowagę i zwycięsko przekroczyła metę. Wynik z Grudziądza to rekord życiowy tej zawodniczki.

zdolnościami piosenkarskimi na minifestiwalu „Mikrofon dla ciebie". Kierownik dębogórskiego GOK zdradził nam, że niektóre dzieci już przygotowują się do tego konkursu.

- Gdyby spadł śnieg, zorganizujemy również kuligi -zapewnił Zbigniew Bieszk. -Będą też zimowe zabawy, wyjedziemy na sanki do Wieżycy.

Dzieci wezmą również udział w zajęciach plastycznych. W piątek np. już od rana tworzyć będzie można pracę na konkurs „Kosmicz-talnego remontu. Zwłaszcza elewacja wymaga gruntownej naprawy.

- W środku jest lepiej -mówi komendant Klein. -Sami odnawialiśmy nasze biura, funkcjonariusze robili to po godzinach. Na remont jednak potrzebne są pieniądze z centrali.

(mid)

Niewiele zabrakło, aby na podium stanęła również siostra bliźniaczka Kingi, Kornelia. Dwukrotnie zajmowała czwarte miejsca, w biegu na 60 m - 8,26 i na 300 m - 45,43. Czwarta reprezentantka LKS ziemi puckiej - Anna Grycko, także z władysławowskiej dwójki, w biegu na 1000 m uzyskała czas 3:24,64. Wszystkie zawodniczki to podopieczne trenerki Teresy Jaskułki, a w szkole Marzeny Golisowicz.

(Jak)

na podróż". Powalczą też szachiści i miłośnicy warcabów. We wszystkich konkursach będzie można zdobyć nagrodę.

- W drugim tygodniu, tradycyjnie, o tym co się będzie działo, decydować będą sami uczniowie - powiedział Zbigniew Bieszk. - Taki sposób prowadzenia zajęć feryjnych już się u nas sprawdził.

Ośrodek przygotował propozycje zajęć, a o tym, które i kiedy będą się odbywać, zadecydują same dzieci. (kas)

- Teraz panuje moda na poszukiwanie swoich przodków - powiedział nam Janusz Dargacz, historyk z Muzeum Ziemi Puckiej. Mieszkańcy puckiego regionu wykazują jednak niewielkie zainteresowanie konkursem. Do dzisiaj nadesłano zaledwie kilka zgłoszeń.

- Jest jeszcze trochę zbyt wcześnie na pierwsze podsumowania. Z drugiej strony nasz konkurs nie należy do najłatwiejszych. Na odszukanie wiarygodnych danych trzeba poświęcić dość dużo czasu - usłyszeliśmy w Pucku. - Nie każdy ma na to ochotę i dostateczną cierpliwość.

Jeden z mieszkańców miasta twierdzi, że problem tkwi gdzie indziej.

- Pół tysiąca złotych za kilkumiesięczne poszuki

O zmianach, które powinny zostać wprowadzone w mieście opowiada Longina Abraham, 48-letnia pucczan-ka.

Zmieniłabym chodniki w mieście. Zwłaszcza na ulicach Derdowskiego, Abrahama i na tak zwanych starych działkach. To bardzo ważne, ponieważ wówczas po naprawionych chodnikach mogliby bez potknięć spacerować również starsi mieszkańcy naszego miasta.

Zadbałabym o to, aby uzupełniono oświetlenie na obrzeżach miasta, na przykład na ulicach Kolejowej, Orzeszkowej, Czeladniczej. Doprowadziłabym do porządku park przy zatoce, ponieważ wybierając się na spacer w tę okolicę trzeba zabrać ze sobą kalosze lub inne obuwie ochronne.

Jastrzębia Góra

Jutro jastrzębiogórscy ochotnicy podsumują miniony rok.

- Spotykamy się w naszej remizie w Jastrzębiej Górze o godzinie 18 - poinformował „Dziennik" druh Józef Rozpędowski z Ochotniczej wania nie jest zbyt wygórowaną sumą - przekonuje. -Szkoda mojego czasu.

Jarosław Dargacz przyznaje, że „Korzenie" (tak nazwano genealogiczny konkurs) przyciągną raczej hobbystów. - Nagrody są takie, na ile pozwalają możliwości naszego muzeum -przyznaje.

Przeszkodą mogą być także specyficzne warunki, które musi spełnić konkur-sowicz.

- Uczestnictwo w konkursie trzeba najpierw potwierdzić zgłoszeniem - mówi pucki historyk.

Historia rodu mieszkającego na terenie ziemi puckiej musi być sporządzona po tzw. linii męskiej. Drzewko genealogiczne powinno być także opisane.

(pen)

Co chciałabym zmienić?

Wymienić chodniki oświetlić ulice

[image: ]

Longina Abraham

Fot. Magdalena Abraham

Alejki giną w nie posprzątanych liściach. Ludzie wydeptują ścieżki na trawnikach. Zamieniłabym pijalnie piwa na kluby młodzieżowe, w których można by było kulturalniej spędzać czas. Na zakończenie proszę wszystkich mężczyzn, tych starszych i młodszych aby pozbyli się ohydnego przyzwyczajenia i nie pluli na chodniki - brrr. (MAG)

Strażacy radzę


Straży Pożarnej. Ochotnicy z Jastrzębiej Góry chcą porozmawiać z przedstawicielami władz miasta m.in. o rozbudowie swojej siedziby i unowocześnieniu sanitariatów.

(pen)

Mieszkańcy ziemi puckiej nie interesują się losami swoich rodów. Puckie muzeum ogłosiło konkurs na opracowanie historii rodzin mieszkających na terenie byłego powiatu puckiego.


GRZYBNO ul. Szkolna 30 tel. alarmowy 9637, lub 681-06-18

| APTEKI

HEL „Helska", ul. Wiejska 97 -675-05-63

JASTARNIA„Bursztynowa", ul. Bałtycka 10 675-20-59 KARTUZY Apteka św. Huberta os. Wybickiego 3a 681 -45-60, Apteka im. T. Kościuszki ul. Kościuszki 17 tel. 681-32-13,Apteka przy Rynku 10 tel. 681-04-84 Apteka pod Ortem ul. Gdańska 10 tel. 681-42-42

KOSAKOWO „Jantar", ul. Żeromskiego 51 tel.679-13-23 KROKOWA „Słoneczna", ul. Słoneczna 13 tel.673-76-39 KOŚCIERZYNA im. Majkowskiego ul. Mickiewicza 4 tel. 686-30-21, Nowa, ul. Świętojańska 18 tel. 686-23-82, Pod Niedźwiedziem, ul. Rynek 19 tel. 686-20-07,

Punkt apteczny, ul. Dworcowa 18 tel. 686-35-00 wew 369, Różana, ul. Różana 9 tel. 686-32-50 Św. Łukasza, ul. 8 Marca 34 tel. 686-26-78

LĘBORK„Bluszczowa", ul. Czołgistów 33, tel. 621-705 „Pod Lwem", pl. Pokoju 4, tel. 621-152 „Pod Wagą", ul. Tczeska 6, tel. 622-804 „Sit Saluti", ul. 1 Armii WP, tel. 625-300 PUCK „Eskulap", ul. Wejherow-ska 3 673-24-51 „Pucka" - plac Wolności 12 673-25-16 REDA Apteka Kaszubska, ul. Gdańska 45, tel. 67838-81 Stara Kiszewa, Kaszubska, ul. Ko-ścierska 48 tel. 687-61-10 w. 14 WEJHEROWO „Na Rynku" plac Wejhera, tel 672-14-70 (czynna całą dobę) „Bursztynowa" ul. Pucka, teł 672-03-22 „Preludium", ul. Nanicka 18 tel. 672-59-44 „Osiedlowa", Os. Kaszubskie, tel.672-54-10 „Bukowa", ul.Bukowa 1, tel. 672-24-31 „Zielona", ul.J.Sobieskiego 227, tel. 672-23-51 w.33 „Copernicus", ul. M.Kopernika 21, tel. 672-23-76 „Pomorska", ul. Sobieskiego 232„Kolejowa", ul. 10 Lutego tel. 672-34-40 w. 355 „W pasto-rówce", ul. Sobieskiego tel.672-78-55

WłADYSłAWOWO Bałtycka" - ul. Niepodległości 17 674-14-91, Im. gen Hallera ul. Towarowa 11 674-12-51, „Jantar" ul. Żwirowa 13 674-13-38, „Ogrodowa"ul. Al. Żeromskiego 31 674-03-60, „Rybacka" ul. Gdańska 37 674-05-08 ŹELtSTRZEWO „Kaszub" - Żeli-strzewo 28 673-60-01

| INF. TELEFON.

Miejscowa 913 Zamiejscowa 912 BIURO NAPRAW TELEFONÓW Kościerzyna 914 Puck tel. 673-20-21 Sierakowic® tel. 68 -16-220 Wejherowo tel. 672-40-94, 672-12-21

BIURA OBSłUGI KLIENTA TP S.A. Kościerzyna tel. 686-28-23 Puck tel. 673-23-22 Wejherowo tel. 672-34-89

| INF. PKP

KARTUZY tel. 681-01-44 KOŚCIERZYNA tel. 686-35-00 LĘBORK tel. 629-366 WEJHEROWO tel. 672-34-40

| INF. PKS

KARTUZY tel. 681-13-82 KOŚCIERZYNA tel. 686-44-35 LĘBORK tel. 621-972 PUCK tel. 673-27-13, 673-27-12 WEJHEROWO tel. 672-29-14

■ JEDZENIE NA TELEFON

KARTUZY „Boss" tel. 681-05-93

arosław Żamojda na-■ kręcił drugą część „Młodych wilków", „Młode wilki 1/2", który dziś wchodzi na ekrany. Uroczysta premiera dziś w kinie „Neptun" w Gdańsku

0 godz. 20.

Pierwszy film Jarosława Żamojdy odniósł wielki sukces kasowy. Powstała więc część druga, której akcja toczy się w 1994 roku, wcześniej niż akcja części poprzedniej. Inna opowieść, inna para bohaterów. Ale problemy te same: przyjaźń, lojalność, pierwsza miłość. I to samo pokolenie dorastające już w nowej rzeczywistości, pełne podziwu dla tych, którzy potrafią czerpać z życia co najlepsze. W rolach głównych - Anki

■ 997 policja

■ 998 strai polarna H 999 ptt|®towie

■ 0 800 500 39 bezpłalny telefon


AUT0P0M0C Kino. Gdańska premiera


1 Krzyśka - zobaczymy Annę Muchę i Krzysztofa Antkowiaka. (aj)

„Stal" - tak zatytułował wystawę swoich prac -wykonywanych ze stali spawanej, rzeźbiarz Marek Bogdaszewski. Artysta studiował w gdańskiej PWSSP, w pracowni prof. Franciszka Du-szenki. Bogdaszewski specjalizuje się w płaskorzeźbie. W jego twórczości dominują portrety postaci takich na przykład jak Van

WERNISAŻ

Anna Ciesielczyk uprawia grafikę użytkową oraz rysunek piórkiem i ołówkiem. Tworzy plakaty do filmów i spektakli teatralnych. Jest absolwentką PWSSP w Gdańsku. Studiowała

23 stycznia Ildefonsa i Rajmunda

Mamy 9 podwójnych zaproszeń na dzisiejszy premierowy seans w gdańskim Neptunie i 2 podwójne na niedzielę. Potwierdzamy je telefonicznie (301-35-66) dziś W godz. 1 0.30-1 0.45. Fot




DZIEŃ W DZIEŃ GINĄ LUDZIE

Odnaleźliśmy


Gdzie jest Kamila Szarmach?

Oddajcie mi dziecko Iwona żyje!

wiek widział" wiem, że żyje.

Matce chrzestnej Iwony odtąd spadł z serca olbrzymi kamień. Poczuła ulgę i niewymowny spokój. Zaskoczy-ła ją tylko postawa jednego z czytelników. Zadzwonił i zaoferował znalezienie jej siostrzenicy za... pieniądze. Gdyby Iwona się nie odezwała, pewnie by z niej skorzystała. Bo wiedziała, że w grę wchodzi życie najbliższej osoby.

Przykre, że ludzkie nieszczęścia i dramaty próbują wykorzystywać telefoniczni naciągacze. Nie o taką pomoc zrozpaczonym rodzinom i nam, chodzi. Mamy nadzieję, że był to przypadek odosobniony, incydentalny.

Ostrożności jednak nigdy nie jest za wiele i dlatego rodzinom - poszukującym za naszym pośrednictwem najbliższe osoby - radzimy nie korzystać z wątpliwych i to w dodatku płatnych usług. Nie możemy ponosić za to odpowiedzialności.

Tadeusz Gruchalla


Matka Kamili nie traci nadziei. Jest prawie pewna, że córeczka żyje. Podobnie policja. Jedna z przyjętych przez nią hipotez zakłada, że siedmioletnia dziewczynka z Gdańska Olszynki została porwana albo uprowadzona przez chorą osobę.

[image: ]
Kamila Szarmach

Fot. Archiwum rodzinne


- Gdybym to wiedziała, nie wypuściłabym małej z domu - ma wyrzuty sumienia Mirosława Mikła-szewicz, matka Kamili. - Do dziś nie mogę sobie tego darować. Było to 11 listopada 1997 r. W samo południe wysłałam małą do oddalonego gdzieś o około czterysta metrów sklepu. Miała kupić trochę kiszonej kapusty Zachciało nam się do obiadu surówki. Do sklepu już nie doszła...

Kamila wyszła z domu przy ul. Wspólnej 20 w Gdańsku Olszynce. Gdy po upływie pół godziny nie powróciła, zaczęto jej szukać.

Urwany ślad

- Konkubent miał złe przeczucia. Początkowo szukał jej sam, później wyruszyliśmy razem. Myślałam, że może poszła do babci przy ul. Dobrej, ale tak jej nie było. Później pobiegliśmy do Oskara, szkolnego kolegi Kamili. I tam, niestety, małej nie zastaliśmy. Przeszukaliśmy każdy zakątek Olszynki. Bez rezultatu. Ostatecznie o zaginięciu Kamili powiadomiłam policję.


misarz Józef Wardyn, naczelnik Wydziału Kryminalnego Komendy Rejonowej Policji w Gdańsku. -Cały czas pracujemy nad jej odnalezieniem. Nie -wykluczone, że dziewczynka została porwana, uprowadzona za granicę, może nawet jest przetrzymywana przez niezrównoważoną psychicznie osobę. Prosimy o pomoc. Każda informacja w tej sprawie, nawet


jeśli komuś się wydaje że nie ma znaczenia, może doprowadzić nas do rozwikłania tajemniczego zaginięcia dziecka.

- Błagam! Ludzie, zlitujcie się! Oddajcie mi moją pociechę! - płacze mama Kamili.

Na telefony w tej sprawie czekamy pod numerem 301-50-41 wew. 335 (czynny całą dobę).

[image: ]
Fot. Archiwum rodzinne


Tadeusz Gruchalla


Pomóżmy matce


Odnaleźć Waldka

Było to w Warszawie. Zaczepił naszą Czytelniczkę: Waldek jestem, aty?I wręczył jej obrazek z wizerunkiem papieża. Waldemar Krźe-siewicz z Pruszcza żyje. Nie umie odnaleźć swojego domu.

[image: ]
Fot. Archiwum rodzinne


Po publikacji pt. „Synku, odezwij się" z 9 stycznia skontaktowała się z nami nasza Czytelniczka. Było wkrótce po wizycie papieża w Polsce. Razem z koleżanką popijała przy barze kawę. Podszedł do niej nieśmiało młody, krępej budowy ciała chłopak. Próbował nawiązać dialog. - Waldek jestem, a ty?

- Był zarośnięty, niedbale ubrany -przypomina sobie mieszkanka Gdańska. - Od razu pomyślałam sobie: włóczęga, bezdomny. Żal mi go było. Chciał parę groszy ale my za ostatnie pieniądze wcześniej zafundowałyśmy sobie kawę. Na pożegnanie wręczył mi mały obrazek z wizerunkiem papieża. Absolutnie nie skojarzyłam wtedy, że to był zaginiony Waldemar Krzesie-


Wacław Kuchanny


Praktycznie nie jesteśmy w stanie ustalić, co w rzeczywistości przydarzyło się Kuchannemu - mówi mł. asp. Sergiusz Zagórski z Wydziału Kryminalnego Komendy Rejonowej Policji w Wejherowie. - Prosimy o pomoc. Być może któryś z członków innych pływających w okolicach Panamy załóg zauważył w tym czasie jakiś szczegół, który mógłby nam pomóc w rozwikłaniu tej sprawy.

O pomoc prosi policja w Wejherowie, tel. 672-54-74 wew. 277.

(tg)


wicz.


Waldek pozostał w Warszawie, dziewczyny powróciły na Wybrzeże. Przedziwny zbieg okoliczności spra


Waldemar Krzesiewicz


wił, że wkrótce znów się zobaczyli.

- Było to w przychodni lekarskiej na Przymorzu - pamięta Czytelniczka. -Mężczyzna ten rejestrował się do stomatologa. Na pewno nie miał przy sobie żadnej legitymacji, książeczki zdrowia, bo przypatrywałam się mu. Nie jestem też pewna, jakim posłużył się nazwiskiem. Znów się do mnie uśmiechnął, jakby mnie poznał. Gdy przeczytałam w „Ktokolwiek widział" reportaż o zaginięciu Waldemara Krzesiewicza i zobaczyłam jego zdjęcie, zrozumiałam, że to on.

Nasze Czytelniczki za naszym pośrednictwem spotkały się z matką Waldka. Obiecały jej pomóc. Raz jeszcze zwracamy się z prośbą - może ktoś widział Waldka? Nasz telefon 301-50-41 wew. 335. Można również kontaktować się bezpośrednio z matką zaginionego, tel. 683-39-64.

(TG)


Matka Kamili dodaje, że jej pociacha była szalenie samodzielna. Nie po raz pierwszy poszła sama do sklepu po zakupy. Lubiła swojej mamie w ten sposób pomagać. Zawsze o czasie wracała, nigdy do nikogo po drodze nie wchodziła. Ale bardzo ufała ludziom.

- Obcemu na ulicy potrafiła powiedzieć „Dzień dobry" - przypomina sobie szczegóły Mirosława Mikłaszewicz. -Gdy pytałam ją czy zna osobę, której się ukłoniła, odpowiedziała: tak należy postępować. Mogła więc się do kogoś „przykleić", albo ktoś mógł ją porwać.

Policja wspólnie ze strażakami zaraz po przyjęciu zawiadomienia o zaginięciu dziecka przystąpiła do poszukiwań. Dziesiątki ludzi przeczesało cały teren Olszynki. Ślad się urwał na terenie pobliskich ogródków działkowych. Tam po raz ostatni widziano Kamilę. Rozmawiała z mężczyzną z plecakiem.

Uprowadzenie?

- Nie zakładamy że Kamila nie żyje - twierdzi ko-


III ieznany jest los Wacława Kuchannego, mieszkańca Wejherowa. W nie wyjaśnionych okolicznościach zaginął na statku Tukana w okolicach Panamy. Było to na początku stycznia 1994 r.

Wacław Kuchanny zatrudniony był w Przedsiębiorstwie Połowów i Przetwórstwa Ryb Dalmor S.A. w Gdyni. Będąc na urlopie podjął pracę u innego armatora - na urugwajskim statku Tukana, którego załoga w większości składała się z obywateli Wspólnoty Niepodległych Państw Jednostka ta dokonywała połowów w okolicach Montevideo - Panama. Kuchanny jak wykazało dochodzenie w tej sprawie, większość czasu spędzał w swojej kabinie. Kolegom tłumaczył, że źle się czuł.

Zaniepokojony dłuższą nieobecnością Kuchannego na pokładzie kapitan statku, Jewgienij Paszuk, udał się do jego kabiny. Było to 4 stycznia 1994 r. Niestety, po Kuchannym wszelki ślad zaginął. Z relacji załogi wynikało, że Kuchanny miał problemy rodzinne i zdrowotne. Zwierzał się im z nich. Toteż przypuszczają, że popełnił samobójstwo, wyskakując za burtę.


Iwona Michalak z Gdyni, po naszym reportażu sprzed tygodnia, pt. „Nie dokończona rozmowa", dała znak życia. Rodzina bezskutecznie poszukiwała jej od ośmiu lat, obawiając się najgorszego - śmierci.

- Jest, jest!!! Moja siostrzenica odezwała się! - usłyszeliśmy w słuchawce uradowany głos Lucyny Kremer, matki chrzestnej zaginionej Iwony Michalak. - Nie potrafię powstrzymać radości. Najpierw przedzwoniła do mnie jej koleżanka. Po niej - Iwona. Umówiłyśmy się na rozmowę. Nie wiem, dlaczego tak długo milczała, nie dając żadnego znaku życia. Być może rzeczywiście chciała zerwać z rodziną... Ja staram się ją zrozumieć i na pewno jej pomogę, jak tylko umiem. Jestem ogromnie wdzięczna za pomoc, bo dzięki „Ktokol-


Zaginął na morzu


Waclaw Kuchanny


,Ktokolwiek widział" pod redakcją Tadeusza Gruchalli (tel. 301-50-41 wew 335) cotvaodmW/ - •

przygotowano we wspótpracy z 1 Rwanym.

Wypadek. I co dalej?

A najgorsze to czekanie
[image: ]
fot. Maciej Kostun


Czekałam, co powie lekarz. Czekałam, aż mąż otworzy oczy. Jak otworzył, czekałam na cud. Teraz czekam na najdrobniejsze choćby objawy poprawy. '


Hanna nie ma żalu, że ich życie nie będzie takie, jakie jej przysięgał.


Krystyna Dominiczak, pełnomocnik wojewody ds. osób niepełnosprawnych:

Ważny jest kontakt z pracownikiem socjalnym, który zapozna się z sytuacją osoby poszkodowanej, a także jej rodziny. Do nich należą między innymi usługi osłonowe i opiekuńcze. Zwykle pracownicy socjalni mają swe siedziby w przychodniach rejonowych.

Równie istotny jest kontakt osoby, która uległa wypadkowi z innymi, podobnie poszkodowanymi. Jest to wielka pomoc, szczególnie w pokonywaniu barier psychologicznych. W przypadku porażenia kończyn, można skontaktować się np. z Gdańskim Stowarzyszeniem Inwalidów Narządu Ruchu. W ubiegłym roku stowarzyszenie zajmowało się też pomocą w rehabilitacji.

Gdy konieczna jest adaptacja mieszkania, należy zgłosić się do Państwowego Funduszu Osób Niepełnosprawnych.

Ważne telefony:

• Gdańskie Stowarzyszenie Inwalidów Narządu Ruchu: 341-11-27

* Państwowy Fundusz Osób Niepełnosprawnych: 552-47-31

(AG)


WYPADKI PRZY PRACY W 1997 R. i
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Śmiertelne Zbiorowe Ciężkie

( w tym drogowe) (co najmniej uszkodzenia dwie osoby) ciała

11 w nawiasach liczba wypadków na budowie

Źródło; Państwowa inspekcja Pracy


On - młody, wysoki blondyn o niebieskich oczach -operator koparki. Ona -drobna ładna kobieta, nauczycielka w szkole w Gronowie. Mają dwoje dzieci. Mieli plan - dobre życie.

Otchłań

Jarosław Chudyka pracował w niewielkiej firmie, zajmującej się budową wodociągów Miał szczęście, że trafił na takich ludzi, jak państwo Piotrowscy - zatrudnili go, ZUS płacili, jak trzeba. Ileż to razy zdarzają się wypadki, na budowach właśnie, ludzie zdrowie tracą i żyć nie mają za co, bo robili na zlecenie, albo wręcz na czarno.

Miał więc kropelkę szczęścia w morzu nieszczęścia, jakie go zalało.

Było tak: pracowali w nocy, bo za dnia takich robót się nie prowadzi, ze względu na ruch uliczny. Jarosław był operatorem koparki, ale trzeba było skuć asfalt, więc nie czekał z założonymi rękami, tylko pomagał.

- Trzeba zmierzyć głębokość wykopu - powiedział szef. Więc Jarosław poszedł na plac budowy, z której zaplecza korzystali. Znalazł odpowiednią listwę i wracał. Potknął się, poleciał w dół. Spadł na beton. Otwór nie był oznakowany, a na budowie nie było właściwego oświetlenia. Sprawa ciągle jest w prokuraturze, choć wypadek zdarzył się w lipcu ubiegłego roku.

Ciemność.

To był NASZ pracownik

- Zabrali go do szpitala w Gdyni - opowiada Jolanta Piotrowska, żona właściciela firmy. - A tam pan doktor mówi: „trzeba zrobić badanie tomograficzne, czeka się trzy miesiące, chyba że..."


„Chyba, że zrobimy odpłatnie?". Kosztowało 350 złotych. Wszystko legalnie, rzecz jasna.

I Hanna, żona Jarosława, i Piotrowscy szybko nauczyli się dopowiadać właściwe zakończenie zdań, zaczynających się od „chyba, że". Trzeba było kupić materac przeciwodleżynowy - kupili. Infekcja się wdała, konieczne było podanie antybiotyków - kupili. Ostatnio do Hanny zadzwonił lekarz z Dzierżążna, gdzie obecnie przebywa pan Jarosław na rehabilitacji. „Będziemy wypisywać - mówi -trzeba kupić wózek, łóżko ortopedyczne, przystosować mieszkanie. Niech pani napisze podanie do firmy pani męża..."

- Jasne, że kupimy łóżko -dla pani Jolanty jest to więcej niż oczywiste. - Przecież trzeba jakoś pomóc.

I z żalem mówi, że dziwne mamy państwo, które zarabia na najbardziej nieszczęśliwych: od stycznia sprzęt rehabilitacyjny jest obłożony podatkiem VAT, najwyższą, 22 - procentową stawką. Przedtem łóżko kosztowało dwa tysiące złotych, teraz - prawie dwa i pół.

I dziwne mamy państwo, w którym ZUS pożera duże pieniądze, a jak konieczna jest pomoc i opieka, nie daje prawie nic.

- Wiem, że sytuacja w służbie zdrowia jest tragiczna, ale za pieniądze, które nam ZUS zabiera, moglibyśmy zapewnić naszym pracownikom i właściwą opiekę medyczną, i jeszcze godziwe ubezpieczenie emerytalne. A tak? Nic nie ma - podsumowuje pani Jolanta.


(in)


Zastanawiam się, dlaczego w ogóle Piotrowscy tak bardzo zaangażowali się w pomoc swojemu pracownikowi, byłemu przecież, bo ż tego, co mówią lekarze, jasno wynika, że Jarosław nigdy nie wróci do pracy. Patrzą na mnie ze zdumieniem i oburzeniem w oczach. Jakby nie rozumieli pytania.

- No, dlaczego? Przecież był zatrudniony, nie mają chyba państwo wyrzutów sumienia?

- Bo to był NASZ pracownik.

Państwowy pingpong

A zatem trzeba dostosować mieszkanie do nowego życia. Państwo Piotrowscy w imieniu żony Jarosława zwrócili się do Wojewódzkiego Ośrodka Zatrudnienia i Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, który zajmował się między innymi usuwaniem barier architektonicznych. Ale mieli pecha, bo właśnie zaczęła się reorganizacja. W sierpniu ubiegłego roku Sejm uchwalił ustawę. Od początku tego roku tematem: „bariery architektoniczne" zajmuje się nie WOZIRON, ale Państwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Rozpoczęło się przekazywanie spraw z urzędu do urzędu.

- Do tej ustawy powinno być wydanych około 20 rozporządzeń, a dotychczas nie ma żadnego - mówi Joanna Witkowska, kierowniczka WOZIRON w Gdańsku. - Dotyczy to nie tylko dostosowania mieszkań, ale i na przykład zatrudnienia niepełnosprawnych.


Brakuje też wytycznych, regulujących zasady przyznawania pomocy.

- Procedura jest przygotowana, ale jeszcze nie została zatwierdzona przez zarząd funduszu - mówi Ludomir Jarema, szef placówki PFRON w Gdańsku. - Powinno to nastąpić lada dzień. Wnioski można oczywiście do nas składać.

Jednak PFRON nie zna jeszcze swojego budżetu na ten rok. Przejmuje zadania, więc trzeba będzie przejrzeć wnioski złożone wcześniej, porównać, zestawić. To wszystko potrwa jakiś czas.

- Jarek zostanie wypisany ze szpitala w marcu, na jakiekolwiek pieniądze jego żona będzie musiała jeszcze dość długo czekać - mówi Jolanta Piotrowska. - Może więc dojść do tego, że mieszkanie będzie adaptowane, gdy on będzie już w domu. Czy oboje muszą ponosić koszty i niepotrzebne trudności tylko dlatego, że w państwie zmieniła się władza, a poprzedni Sejm nie zadbał o płynne dostosowanie jakiejś ustawy? Dlaczego muszą to odczuć dosłownie na własnym grzbiecie?

A największa jest miłość

Jarosław leży w ośrodku rehabilitacyjnym w Dzier-żążnie. Ma porażenie kręgosłupa, nie chodzi, nie siada. Może poruszać jedynie ramionami i przedramionami.

Ćwiczę, żeby się wzmocnić, ile się da - mówi Jarosław. - W marzeniach znowu mam sprawne dłonie, sam się golę, piję herbatę, trzymając kubek.


Głaszczę Justynę po głowie. Przytulam Michała.

Tęskni za dziećmi. Przedtem zajmował się nimi, szczególnie gdy żona Hanna, studentka polonistyki, wyjeżdżała do Gdańska na soboty i niedziele. Byli ze sobą blisko.

Święta spędził w domu. Dzieci cieszyły się, gdy przyjechał, płakały wniebogłosy, gdy wracał do szpitala. Chyba pogodziły się z jego stanem.

- Śniło mi się, że wstałeś i przyszedłeś do mnie, że było jak dawniej - mówi Hanna.

On patrzy bezradnie.

- Żyjemy nadzieją, bo bez niej nie da się żyć - dodaje prędko Hanna. - Najpierw Jarek był zupełnie bezwładny, potem zaczął na przy


kład odczuwać głód. Teraz jest trochę lepiej. Cieszymy się tym, co już jest, choć tak ciężko się cieszyć. I czekamy na najdrobniejszą poprawę. Ale to czekanie jest najgorsze.

Nie ma w oczach żalu, że ich życie nie będzie takie, jakie jej przysięgał.

Święty Paweł nauczał: „Tak więc trwają wiara, nadzieja i miłość - te trzy: z nich zaś największa jest miłość".

Pod jego łóżkiem stoją buty. Nałoży je kiedyś i pójdzie na spacer z żoną pod rękę, z dziećmi.

Alina Geniusz

Nazwisko właścicieli frmy zostało, na ich prośbę, zmienione.


NASZE BIURA OGŁOSZEŃ W GDAŃSKU, GDYNI I ELBLĄGU PRZYJMUJĄ ZAPŁATĘ KARTAMI KREDYTOWYMI

Mercedes-Benz Service

Autoryzowana Stacja Obsługi tel. 343-41-21, 343-41-40 w. 21

Zatrudni do działu handlowego

• wykształcenie średnie / wyższe techniczne

• obsługa komputera

• j. niemiecki r-672/a/936
[image: ]

DUZA FIRMA HANDLOWO-ROLNICZA ZATRUDNI:

1) asystenta dyrektora z biegłą znajomością j. angielskiego i obsługi komputera

2) osobę do działu importu - exportu ze znajomością przepisów prawa celnego, obsługi komputera, prawem jazdy

3) osobę do spedycji i transportu

z prawem jazdy, obsługą komputera

Tylko pisemne oferty składać pod adresem: 81-334 Gdynia, ul. Polska 21 „POLFART Spółka Akcyjna s.39

Praca dla mężczyzn w wieku średnim

—; i srsdnis,

wykształcenj^wvzsze




Czy dostanę kawałek jeziora?

Rozmowa z Januszem Michalskim, podsekretarzem stanu w Ministerstwie Skarbu Państwa.
[image: ]
Fot. Maciej Kostun


DROGA DO UWŁASZCZENIA


Janusz Michalski.

[image: ]

Akcje i udziały
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- węglowego

- hutniczego

i Telekomunikacji Polskiej S.A.


Narodowe Fundusze Uwłaszczeniowe


Każdy obywatel otrzyma część majątku narodowego, gdy wprowadzona zostanie koncepcja powszechnego uwłaszczenia. Nie będzie to 300 min zł dla każdego, ani nawet bony uwłaszczeniowe, ale każdy obywatel odczuje uwłaszczenie poprzez zasilenie indywidualnych kont funduszy emerytalnych - mówi Janusz Michalski, podsekretarz stanu w Ministerstwie Skarbu Państwa.

REKLAMA____


- Powszechne uwłaszczenie było jednym z haseł wyborczych AWS. Jak koalicja AWS-UW zamierza zrealizować te obietnice?

- Program „Solidarności" głosi, że majątek narodowy Polski jest wynikiem pracy całych pokoleń i dlatego obywatele RP są pełnoprawnymi jego dziedzicami. Potrzebne jest więc powszechne uwłaszczenie - przeniesienie prawa własności poszczególnych składników majątku na indywidualnych obywateli. Według tej idei powinien powstać konkretny program. Zamierzamy go stworzyć.

- Jaki majątek powinien podlegać uwłaszczeniu?


- Trwają na ten temat dyskusje. Musimy jednak zmodyfikować program prof. Adama Bieli popierany przez „Solidarność", który do po: działu włączyć chciał mieszkania, ziemię, lasy, infrastrukturę (porty, kolej, lotniska). Mieszkania komunalne nie mogą podlegać uwłaszczeniu, bo należą do gmin, a nie do Skarbu Państwa. Podobne wątpliwości budzi uwłaszczenie gruntów i zasobów mineralnych. Słyszałem nawet dowcip o tym, jak dwóch obywateli kłóci się, który komu należy się brzeg jeziora. Ministerstwo nie ma takich planów, a to dlatego, że grunty, lasy i jeziora nie zostały jeszcze oszacowane


i trudne jest ustalenie własności. Jest natomiast majątek, który takich kontrowersji nie budzi: spółki Skarbu Państwa i przedsiębiorstwa państwowe. Należy ten majątek wycenić i zobaczyć, czy wystarczy on na zrealizowanie zobowiązań państwa wobec różnych grup pracowniczych.

- Mówi się o Nasodowych Funduszach Uwłaszczeniowych, w oparciu o które przeprowadzone zostanie uwłaszczenie. Czy mógłby pan przybliżyć tę koncepcję?

- Spółki Skarbu Państwa i prywatyzowane przedsiębiorstwa wejdą do Narodowych Funduszy Uwłaszczeniowych, których koncepcję


stworzył min. Emil Wąsacz. Spółki i przedsiębiorstwa będą w nich restrukturyzowane. Później NFU będą dopuszczone do obrotu giełdowego, a środki uzyskane ze sprzedaży tych spółek zasilą Narodowe Fundusze Emerytalne. Na razie nie wiadomo, ile NFU działać będzie w gospodarce. W ciągu trzech miesięcy powstanie lista podmiotów gospodarczych, które będą uczestniczyć w tym programie.

- W jaki sposób NFU miałyby realizować ideę powszechnego uwłaszczenia?

- Nim zostanie zrealizowana koncepcja powszechnego uwłaszczenia, muszą zostać zaspokojone roszczenia wobec pracowników sfery budżetowej (którym nie waloryzowano świadczeń na początku lat 90.), do czego został zmuszony Skarb Państwa wyrokiem Trybunału Konstytucyjnego. Po drugie, trzeba mieć zasoby finansowe na roszczenia w ramach reprywatyzacji. Potem dopiero trzeba wspomóc restrukturyzację spółek wchodzących w skład NFU. Zasilenie indywidualnych kont funduszy emerytalnych -gdy w 1999 roku rozpocznie się reforma systemu emerytalnego - byłoby formą uwłaszczenia tej grupy społeczeństwa, która do tej pory nie korzystała z owoców dokonującej się w Polsce prywatyzacji. Chodzi tu przede wszystkim o pracowników sfery budżetowej, którzy -w odróżnieniu od pracowników przekształcanych przedsiębiorstw - nie otrzymają darmowych akcji. Jesteśmy natomiast przeciwni rozdawaniu obywatelom udziałów w państwowym majątku gromadzonym w NFU, tak j ak to miało miej -


sce w przypadku świadectw NFI. Wiele osób pozbywało się ich, często poniżej wartości rynkowej. Myślimy natomiast o pomnożeniu środków NFU w funduszach powierniczych i dopiero te powiększone środki kierować na indywidualne konta osób uprawnionych.

- Otrzymamy więc gotówkę, jak chciał kiedyś Lech Wałęsa...

- Ale nie do ręki. Będą to transfery na dokapitalizowanie indywidualnych kont emerytalnych, z których obywatele korzystaliby na starość. Nie można jednak zapomnieć również o tych, których - ze względu na wiek -nie obejmie reforma systemu emerytalnego. Dla nich trzeba opracować zasady uczestnictwa w tym programie. Jednak generalnie przeciwni jesteśmy bonom uwłaszczeniowym.


- Jaka jest wartość majątku, który podlegałby uwłaszczeniu?

- Wstępne szacunki mówią o 144 mld zł, przy czym 70 mld zł zostanie wykorzystane w programie NFU.

- Jakim grupom społecznym ten majątek się należy?

- „Solidarność" chciałaby aby uwłaszczeniu podlegali wszyscy, którzy urodzili się przed lub w dniu wejścia ustawy. Komu i ile majątku się należy decydowałyby kryteria wieku, stażu pracy, wykształcenia, posiadanych dzieci. Nie wiadomo, czy te kryteria zostaną utrzymane. Trzeba też rozstrzygnąć kontrowersyjną sprawę puli 15 proc. akcji przyznawanych za darmo pracownikom prywatyzowanych przedsiębiorstw. Zastanawiamy się, czy będą mogli nadal nimi swobodnie dysponować.

Rozmawiała: Dorota Trela-Godzwon
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Salon Firmowy Plus gsm

GDAŃSK: Al. Grunwaldzka 87/91, tel. (0-58) 344 40 05
[image: ]
[image: ]
Kontakt, wygoda, bezpieczeństwo

Sieć Plus gsm ma wyjątkową ofertę: aktywacja w sieci Plus gsm wraz z telefonem Ericsson GA 628 i samochodowym zestawem Handsfree* za 649 złotych netto.

Oryginalny zestaw samochodowy Handsfree firmy Ericsson umożliwia bezpieczne prowadzenie rozmów przez telefon podczas jazdy samochodem. Nie wymaga montażu.

Uwaga! Teraz także dodatkowa oferta: aktywacja w sieci Plus gsm z telefonem Ericsson GA 628 bez zestawu samochodowego za 575 złotych netto.

*W skład zestawu samochodowego Handsfree wchodzą: minisłuchawka z mikrofonem, zasilacz - ładowarka samochodowa, uchwyt na telefon z przyssawką na szybę oraz uchwyt do mocowania telefonu w dowolnym miejscu.

muMumushi 111111111
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Bałtycki**

Best PH SA


Ministerstwo zmienia zdanie

Renty tylko


Rok spóźnienia


- tyle nadal wynosi ryczałt za przejechanie jedne- ^ ■ ■ ■ go kilometra dla samocho- 0^ H ma m dów o pojemności silnika do HP I ■ HM I

notarialnie

[image: ]
Rys. Bartłomiej Brosz.


Prognoza wyników finansowych Best PH SA i Best Leasing (w min zł)



	
•
	
1997
	
1998


	
Przychody netto
	
28,8
	
46,7


	
ze sprzedaży towarów
	

	



	
Przychody z usług
	
10,5
	
15,0


	
pośrednictwa finansowego
	

	



	
Przychody z leasingu
	
5,2
	
31,3


	
Zysk netto
	
5,5
	
12,8





się dla niego znacznie bardziej dotkliwe niż darowizny Przy darowiznach obowiązywały bowiem limity odliczeń. Przy rentach takich ograniczeń nie ma. W formie renty można więc przekazać dowolną kwotę i jeśli nas na to stać - nawet kilku osobom.

Przypomnijmy, że darowizny były przebojem podatkowym w minionych dwóch latach.W 1995 r. wpływy do budżetu były z tego powodu o 4,8 mld zł niższe od zakładanych. Rok później, mimo starań ministra Kołodki, próbującego zniechęcić podatników do darowizn, suma odliczeń była już dwukrotnie wyższa.

Barbara Marszall


NOTOWANIA
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Z pracy do pracy

Zapełnianie portfela


Oznaczenia: USD - dolar amerykański, DEM - marka niemiecka, FRF - frank francuski, SEK - korona szwedzka, GBP - funt brytyjski, SUR - rubel rosyjski. Złoto: w złotych za gram.

Podajemy ceny za 100 jednostek danej waluty (w przypadku rubla ■ za 10 000)


2,00


22.01 - 1,9538 zł

Złoto + 0,14 zł

l

22.01 - 32,91 zł

Uwaga: złoto - cena kruszcu monetarnego o próbie 1000 w NBP.

Drożej do USA

Z 20 do 45 dolarów drożeje wykup wniosku o wizę do USA. Gdy Polska jednostronnie znosiła wizy dla obywateli USA, nie spodziewano się od razu, że to samo uczynią Amerykanie. Uzyskano jednak zapewnienie, że przynajmniej opłaty za wizy będą zniesione.

Zamiast darmowych wiz są lepsze połączenia. Oto LOT podstawia z końcem stycznia nowe samoloty za ocean. Nie będzie taniej, ale będzie wygodniej.

REKLAMA_


Puls dnia

Liczba dnia

0,3340 zł


Notowania 21-22.01.98

USD (NBP) - 0,03 zł


22.01 - 3,5150 zł USD

(średnia z kantorów) - 0,03 zt


doradztwo c pomiary c montaż t > service


lloducent oki drzwi PCV SYSTEMU ^


........•''


22.01 - 1,9480 zł

DEM

(średnia z kantorów) + 0,01 zł


R-10629/ A/886


Prywatna renta, ubiegłoroczny hit podatkowy, pozwala zapłacić niższy podatek. Urzędnicy Ministerstwa Finansów przyznawali, że taka „ulga" istnieje, ale jednocześnie stawiali przed podatnikami wiele przeszkód.

Na piśmie czy ustnie

Do ustanowienia renty miała być niezbędna m.in. umowa notarialna. Tymczasem z pisma rozesłanego w październiku ub. r. do urzędów i izb skarbowych wynikało coś zupełnie innego.

„Do rent nieodpłatnych mają zastosowanie przepisy o darowiźnie" - można przeczytać w instrukcji. Oznacza to, że umowa renty byłaby ważna po zapłaceniu ostatniej raty renty nawet wtedy, gdyby zawarto ją ustnie.

Teraz ministerstwo zmieniło interpretację przepisów.

Notariusz jednak niezbędny

Piotr Dubno, wicedyrektor biura prasowego Ministerstwa Finansów twierdzi, że rentę można odliczyć od podatku tylko wtedy, gdy umowę sporządzono notarialnie i dysponujemy przekazami bankowymi, które potwierdzają fakt przekazania pieniędzy.


Jeżeli nie mamy notarialnej umowy darowania renty, tracimy prawo do ulgi podatkowej - ostrzega Ministerstwo Finansów.


- Tak, to prawda, że wyjaśnienie ministerstwa wskazywało na konieczność stosowania przepisów o darowiznach - przyznaje wicedyrektor Dubno. - Nie rozstrzygało ono jednak wszystkich aspektów związanych z koniecznością zachowania odpowiedniej formy prawnej.

Opłaty i podatki

Do zawierania umów renty skutecznie zniechęcali też niektórzy notariusze, którzy oprócz 1-pro-centowej opłaty skarbowej nieprawnie pobierali też podatek od spadków i darowizn.

Dyrektor Dubno przyznaje, że fiskus w porę zorientował się, że renty mogą okazać


Zarząd Best PH SA ogłosił prognozę wyników finansowych na ten rok. Minionego roku firma nie może zaliczyć do zbyt udanych.

Wyniki finansowe były znacznie niższe od zakładanych, a notowania akcji spadły o ponad 70 procent. Teraz Best postanowił odzyskać zaufanie swoich akcjonariuszy W tym roku większe, i to ponad dwukrotnie, mają być zyski. Firma chce zarobić prawie 13 min zł i wprowadzić na rynek dwa lub trzy nowe produkty finansowe.

Best przyznaje, że jego udziały w sprzedaży ratalnej są ciągle nieduże.

- Sprzedaż ratalna jest tylko jednym z trzech kierunków działalności spółki, choć usługi pośrednictwa finansowego są bardziej rentowne niż działalność handlowa - twierdzi Joanna Winogradów z działu marketingu i rozwoju Best PH SA.


Ministerstwo Finansów zapowiedziało przygotowania do obciążenia produktów rolniczych podatkiem VAT.

Jest to kolejny krok do dostosowania naszych podatków do obowiązujących w Unii Europejskiej.

- Objęcie rolników podatkiem VAT nastąpi najwcześniej za dwa lata - powiedział „Dziennikowi" Piotr Dubno z Ministerstwa Finansów. - Wysokość opodat


proc. Polaków ma więcej niż jedno miejsce pracy. Dorabianie 1 bywa czasami konieczne, 1 bo wielu z nas nie otrzy-! muje nawet średniej pensji | krajowej, a emerytury byli wąją głodowe.

Gdzie szukać zajęcia | pozwalaj acego zasilić


W drodze do Unii

Rolnictwo z VAT-em


kowania będzie uzależniona od wielkości uzyskiwanych dochodów.

Wprowadzenie podatku VAT w rolnictwie zostanie poprzedzone konsultacjami społecznymi. Zdaniem Ministerstwa Finansów, opodatkowanie to będzie korzystne dla rolników i dobrym sposobem rozliczania się z fiskusem. System polegać ma na tym, że rolnicy sprzedając swoje plony i towary otrzymywać będą od pośredników zwrot podatku VAT- (K.N.)


Krzysztof Banaszak prezes Best PH SA nie obawia się spadku sprzedaży.

Fot. Maciej Kostun

- Są też bardziej ryzykowne. Restrykcyjna polityka NBP i wprowadzenie rejestru zastawów spowodowało faktyczne zamrożenie akcji kredytów samochodowych.

Nadal jednak przychody z działalności handlowej są o ponad 100 procent wyższe niż z usług pośrednictwa finansowego. (BMar)


skromny domowy budżet. Emerytka dorabia pracą ławnika w sądzie - za jeden dzień otrzymuje 22,95 gr. Nauczycielka ratuje się |

- ganionymi coraz częściej f

- korepetycjami i tłuma- f czeniami.

Czytaj w dodatku Praca | w poniedziałek.
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Siatkówka

Cień szansy

Trzy kolejki do zakończenia pierwszej części rozgrywek pozostały siatkarkom Gedanii DGT. W najbliższej 24-25 bm. gdańszczanki zagrają w w hali przy ul. Kościuszki ze Startem Łódź. Spotkania rozpoczną się w sobotę o godz. 17 i w niedzielę o godz. 11.

Gedanistkom pozostał cień szansy na miejsce w czołowej czwórce, która po zakończeniu rewanżowej rundy spotkań walczyć będzie o awans do serii A. Nasze siatkarki, które zajmują w tabeli szóste miejsce tracą do czwartego Startu Łódź cztery punkty. Łodzianki mają więc na koncie tyleż zwycięstw więcej od Gedanii, ale znacznie trudniejszy terminarz meczów.

Start w nadchodzący weekend zagra w Gdańsku. Następnie podejmie Kolejarza Katowice i na zakończenie zmierzy się w Węgrowie z Nike. Jeżeli obejdzie się bez układów starcianki wszystko mogą przegrać. Z kolei Ge-dania oprócz rywalizacji ze Startem zagra w Tarnobrzegu z Siarką i w Trójmieście z SMS PZPS Sosnowiec.

- Najważniejsze są dla nas konfrontacje ze Startem. Jedna porażka przekreśla całkowicie nasze nikłe szanse na miejsce w „4". Łodzianki są na fali i z pewnością zagrają z nami bez zbędnych obciążeń. Moje dziewczyny mogą być usztywnione. Pocieszam się faktem, że z pięciu ostatnich spotkań ze Startem wygraliśmy cztery. No i tym razem gramy u siebie - powiedział trener Gedanii, Krzysztof Wnorowski.

W pierwszej rundzie w Łodzi było 3:1 dla Gedanii i w rewanżu 3:0 dla Startu.

Pozostałe mecze: Często--chowianka - Nike, Kolejarz -AZS AWF Warszawa, SMS Sosnowiec - Siarka. (p0l)

Żużel

Bez

trenera

Andrzej Koselski pozostanie trenerem żużlowców pierwszoligowego Triluxu Start Gniezno. Bydgoski szkoleniowiec podpisał roczny kontrakt z klubem, który prowadził także w poprzednim sezonie.

Przypomnijmy, że Koselski był najpoważniejszym kandydatem do objęcia posady w gdańskim Wybrzeżu. Jeżeli więc nie on to kto? Z nieoficjalnych informacji wynika, że działacze postawią na miejscowego szkoleniowca.

Nic natomiast nie zmieniło się w klubie z ul. Zawodników w kwestii podpisania nowych umów z zawodnikami. (kast)

Kibice liczą na bramki Mariusza Kożanowskiego.

spół ze stolicy. W najbliższych spotkaniach moi podopieczni powinni udowodnić, że są drużyną z charakterem - uważa gdański szkoleniowiec.

Przeciwko lubinianom Spójnia zagra w optymalnym składzie. Z Białorusi powrócił Wiktor Gromyko, który jak twierdzi trener Panas, przemyślał parę spraw. Powinien teraz grać bardziej zespołowo. Do dyspozycji będzie także pauzujący ostatnio z powodu urazu pachwiny kołowy Wojciech Leowski, na którym opiekę sprawuje tradycyjnie dr Paweł Cieśla.

Na treningu Spójni pojawił się także Robert Karnowski. Skrzydłowy trze-cioligowego Sambora Tczew ma spore szanse za-

rudne spotkania czekają siatkarzy drugoligo-wego Baczewskiego Starogard. Wyjeżdżają oni do Orła Międzyrzecz.

Zwycięstwo w jednej z konfrontacji byłoby sporym sukcesem starogar-dzian. W Międzyrzeczu za


Siatkówka

Usidlić Orla

wsze grało się trudno. W tym sezonie siatkarze Orła spisują się przeciętnie, ale zajmuje on czwarte miejsce tabeli. Tuż za nim jest Ba-czewski, ale ma on na koncie aż pięć zwycięstw mniej.

- Nie podchodzimy do tych spotkań z nastawiesilić gdański zespół na pozostałe spotkania bieżących rozgrywek. Na szkoleniowcu Spójni wywarł dobre wrażenie.

Piłka ręczna


II* PR BGH RM Lubin to i®|l: ostatni rywal pierwszoligowych piłkarzy ręcznych MKS Spójnia w pierwszej rundzie. Spotkania odbędą się tradycyjnie w MHS na Przymorzu w sobotę o godz. 18.30 i w niedzielę o godz. 11.

Szczypiorniści Spójni prezentują w ostatnim czasie słabszą formę. Przypomnijmy, że przegrali dwukrotnie z Iskrą Kielce u siebie, a w ostatniej kolejce nie sprostali w Szczecinie słabiutkiej Parii. Przed rozpoczęciem rozgrywek trener gdańszczan, Marek Panas, zakładał walkę o miejsce na podium, tymczasem jego podopieczni tracą już sześć punktów do trzeciej w tabeli - Warszawianki.

- Nic się nie zmieniło. Jesteśmy w stanie dogonić ze-


SPR Lubin zajmuje siódme miejsce w tabeli (21 pkt.). „Oczko" więcej na koncie ma Spójnia. Do czołowych zawodników lubińskiej „7" należą reprezentant Polski - Paweł Orzłow-ski (kołowy)- Piotr Będzi-kowski (rozgrywający) i bramkostrzelny skrzydłowy - Dariusz Ordonowski. Do Gdańska przyjedzie także wysoki (208 cm) - Tomasz Morawski.

Wyjazdowe spotkania czekają Wybrzeże Gdańsk. Podopieczni Daniela Waszkiewicza jadą do łódzkiego Sanpellegrino.

Maciej Polny

niem odniesienia zwycięstwa za wszelką cenę. Ważniejsze będą następne spotkania, kiedy zmierzymy się z drużynami prezentującymi podobny poziom co my -uważa trener Baczewskiego, Jacek Łapiński.

(pol)

W pogoni za Warszawianką w Gdańsku

[image: ]
Fót. Robert Kwiatek


Piłka ręczna

Zgoda

W najbliższą sobotę

0 godz. 16.30 i niedzielę o godz. 13 piłkarki ręczne AZS AWF Naty Gdańsk zmierzą się

w swojej hali przy ul. Wiejskiej w meczach

1 ligi ze Zgodą Bielszo-wice. Stawka spotkań jest wysoka.

Pomijając zdecydowanie ostatnią w tabeli Cracovię, aż sześć drużyn chce koniecznie wyjść z kręgu zespołów zagrożonych spadkiem. W ich gronie są gdańskie akademiczki (na przedostatnim 11 miejscu w tabeli) i mające od nich o dwa punkty więcej szczypior-nistki Zgody (8 pozycja). Można więc sobie wyobrazić, jak zacięcie walczyć będą obie drużyny o wzbogacenie* swego konta.

Zgoda ma w swoim składzie kilka rutynowanch zawodniczek z wiecznie młodą, bardzo skutecznie grającą Bogusławą Szulc. W każdym meczu zdobywa po 6-7 bramek i w tej chwili ze 106 golami na koncie plasuje się na 8 miejscu w tabeli ligo

Sympatycy szczypior-niaka w Elblągu, po kilku tygodniach przerwy w rozgrywkach I ligi kobiet, mają w sobotę i niedzielę okazję obejrzeć w akcji drużynę wicemistrzyń Polski EB Start.

Do Elbląga zjeżdżają dziewczyny z AKS Chorzów i zamierzają ponownie sprawić sensacyjną niespodziankę. Przypominamy że w majowych play offach o Mistrzostwo Polski, faworyzowane elblążanki w pierwszym meczu doznały sensacyjnej porażki w Chorzowie przegrywając 18:24.

Trener elblążanek Stanisław Mijas zadowolony po dwóch zwycięstwach w wyjazdowych meczach z Zagłębiem w Lubinie, wierzy w swoje dziewczyny i nie dopuszcza myśli o punktowych stratach w spotkaniach z Koniczynkami.

wych snajperek. Szulc jest liderką, ale ma wsparcie w pozostałych, w większości. doświadczonych zawodniczkach. Siła twardo grających Ślązaczek tkwi więc w wyrównaniu zespołu. Każda na każdej pozycji wie, o co na parkiecie chodzi.

AZS AWF będzie walczył o dwa zwycięstwa, co wymaga od podopiecznych Leszka Biernackiego pełnej mobilizacji i koncentracji, bez okresów przestoju. Do walki o sięgnięcie po komplet punktów powinny się skuteczniej włączyć Renata Wychowaniec i Iwona Narusz. Tego się trener po nich spodziewa. Szkoda tylko że skutki kontuzji (problemy z kolanem) ciągle jeszcze odczuwa Julita Rymarczyk

Drugi gdański zespół ligowy - Styroplast Start wyjeżdża na dwa mecze do Ruchu Chorzów. Te spotkania będą zapewne tak samo zacięte, bo oba zespoły są we wspomnanej już wyżej grupie drużyn zagrożonych spadkiem.

(Paw)

Piłka ręczna

Koniczynki w Elblągu


- Walczymy o medal - powiedział szkoleniowiec „Dziennikowi". W obecnej wersji regulaminu rozgrywek o mistrzostwo I ligi nie ma już play offów, a więc trzeba skrzętnie gromadzić punkty w każdym pojedynku. Do meczu z Koniczynkami przystąpimy w osłabionym składzie. Na pewno zabraknie Inny Kulik, która przeszła niedawno operację kolana i przebywa w domu. Pod znakiem zapytania stoi też występ w sobotnio - niedzielnym dwumeczu Aleksandry Pawelskiej. Szanse dobrego zaprezentowania się w drużynie otrzymają tym samym dziewczyny z ławki rezerw Wszystkie moje podopieczne znają cele o które walczą. Wierzę, że nie zawiodą elbląskich kibiców.

Mecze EB Start Elbląg -AKS Chorzów, rozegrane zostaną w hali MOS przy ul. Kościuszki, w sobotę o godz. 17 i w niedzielę o godz. 11.

Andrzej Minkiewicz

Koszykówka - NBA

Piłka nożna


Koszykówka


W nadchodzący weekend drugi etap rozgrywek rozpoczną pierwszoligowe koszykarki. Lider po pierwszej części, Fota Porta Gdynia, w niedzielę o godz. 17 spotka się w redłowskiej hali ze Stilonem Gobit Gorzów Wlkp.

To będzie trudne spotkanie dla gdynianek, które na pewno do tego czasu nie ochłoną po środowej porażce w pucharze Ronchetti z ASPTT Aix-en Provances 40:69. Niemniej trzeba pamiętać, że szanse na udział w Eurolidze nie zostały jeszcze stracone. O miejsce w tych rozgrywkach dla mistrza Polski walczy w pucharze ŁKS Żywiec.

Wróćmy do niedzielnej konfrontacji. Zapoczątkuje ona drugi etap rywalizacji w pierwszej lidze. Przypomnijmy, że dziesięć drużyn podzielono na dwie grupy. Sześć najlepszych trafiło do grupy A, pozostałe cztery do grupy B. Walka toczyć się będzie systemem każdy

Koszykówka

W kolejnym meczu II ligi koszykarek Dick Black Start Gdańsk podejmuje w sobotę o godzinie 17.00 AZS AWF Warszawa.

Będzie to zapewne kolejny mecz z cyklu jednostronnych widowisk, jakich ostatnio można być świadkiem w hali przy ul. 3-go Maja. Tak było choćby w poprzednich dwóch meczach, kiedy to Dick Black rozgromił MKS Kutno oraz Łączność Olsztyn. Teraz będzie szansa na odniesienie rekordowego zwycięstwa, gdyż do Gdańska przyjeżdża zdecydowany outsider tabeli, AZS AWF Warszawa. Stołeczne akademiczki zajmują w niej ostatnie miejsce. Jak na razie wygrały tylko raz (dokonały tego w ostatniej kolejce, pokonując u siebie MTK II Pabianice 74:65). Zatem może wreszcie zanotowały zwyżz każdym, mecz i rewanż, przy czym zespoły zachowują dotychczasowy dorobek punktowy. Terminarz spotkań wygląda następująco:

I kolejka 24.01. (rewanże 14.02.): Fota - Stilon, ŁKS -Wisła, Star Foods - Ślęza; II kolejka 28.01. (18.02.) Fota -ŁKS>, Wisła - Star Foods, Stilon - Ślęza; III kolejka 31.01. (21.02.) Star Foods - Fota, ŁKS - Stilon, Ślęza - Wisła; IV kolejka 4.02. (25.02.) Fota - Ślęza, ŁKS - Star Foods, Stilon - Wisła; V kolejka 7.02. (28.02.) Wisła - Fota, Ślęza - ŁKS, Star Foods -Stilon.

W niedzielę gdynianki będą chciały się zrehabilitować za niedawną porażkę w Gorzowie, kiedy Stilon zwyciężył 78:73. Wtedy w ekipie gospodyń naj-celniej rzucały Wioletta Lewandowska (28 pkt.) i Monika Gonciarz (20). Podobnie powinno być w Gdyni. Obie koszykarki znajdują się w „20" najlepszych zawodnitzek w lidze pod względem skuteęzno-

Przyjeżdża outsider


sci.

Maciej Polny

kę formy ale gdańszczanki i tak powinny łatwo sobie poradzić. Może nawet uda się im przekroczyć magiczną barierę 100 punktów.

Drugi nasz zespół, Fota VBW Clima Gdynia wyjeżdża do Łodzi, gdzie spotka się z rezerwami ŁKS. Naprzeciw siebie staną więc drugie zespoły mistrzyń i wicemistrzyń kraju.

W II lidze panów starogardzki Pakmet udaje się do Bydgoszczy, gdzie stawi czoła Domarowi Browary. Podopieczni Tadeusza Hu-cińskiego walczą jeszcze o zakwalifikowanie się do pierwszej „ósemki", co pozwoli im na udział w play off. Warto więc byłoby pokusić się w Bydgoszczy o zwycięstwo, choć będzie to zadaniem szalenie trudnym. Do zakończenia rundy zasadniczej pozostało jeszcze pięć kolejek.

(kast)

Rehabilitacja? Operacja Divaca Sparin§i

117" tf/ii'liIifTrrrtf iit/i/i7r/i«fr


Chris Webber, najskuteczniejszy w tym sezonie koszykarz Washington Wizards, dzień po aresztowaniu - w związku z licznymi wykroczeniami drogowymi i stawianiem czynnego oporu policji - wystąpił w meczu przeciw Portland Trail Blazers.

Kibicom „Czarnoksiężników" nie spodobały się ostatnie wyczyny Webbera, gdyż przywitali go gwizdami.

Koszykarz (20 pkt. i 12 zbiórek) zignorował je i w pierwszej połowie trud-.ny był do zatrzymania. Po przerwie goście zwrócili na niego baczniejszą uwagę i Blazers stopniowo zaczęli powiększać przewagę. Było to czwarte kolejne zwycięstwo Portland (100:87). W jego szeregach pierwszoplanową postacią był Isaiah Rider (29 pkt.).

Mecz obrońców trofeum z Charlotte Hornets był jednostronnym widowiskiem. Chicago Bulls po raz 17. z rzędu wygrali we własnej hali, 110:79. Michael Jordan w ciągu 31 min. uzyskał 33 pkt. Scottie Pippen dodał 14 pkt. i siedem asyst. Gospodarze wystąpili bez chorego Dennisa Rodmana. Wśród gości Da-vid Wesley zdobył 18 pkt., a zastępujący Vlade Divaca - Matt Geiger konto drużyny powiększył o 13 pkt. i 13 zbiórek. Divac, wicemistrz olimpijski z Atlanty, podda


ny został operacji kolana i będzie pauzował przez 6-8 tygodni.

Wyniki: Toronto Raptors

- Sacramento Kings 99:98, Washington Wizards - Portland Trail Blazers 87:100, Miami Heat - Philadelphia Sixers 92:87, New Jersey Nets - Houston Rockets 117:112 (po dogr.), New York Knicks - Indiana Pa-cers 97:89, Orlando Magie -Milwaukee Bucks 84:91, Minnesota Timberwolves -Boston Celtics 104:95, Pho-enix Suns - Los Angeles La-kers 109:119, Chicago Bulls

- Charlotte Hornets 110:79, San Antonio Spurs - Atlanta Hawks 90:76, Denver Nuggets - Detroit Pistons 67:87, Utah Jazz - Golden State Warriors 98:85.

(kast, PAP)
[image: ]

.

W akcji środkowy „Byków" Luc Longley (u góry) i Donald Roya.


W najbliższy weekend na Wybrzeżu mają odbyć się cztery mecze sparingowe z udziałem naszych ligowców.

Najciekawsze spotkanie odbędzie się w Cetniewie. Na tamtejszym boisku, w sobotę o godz. 11.00 drugoligo-wa Polonia Gdańsk zmierzy się z występującą w ekstraklasie Petrochemią Płock. Goście meczem tym kończą zgrupowanie nad morzem i prosto po jego zakończeniu udadzą się do domu.

O tej samej porze w Wejherowie zagrają dwaj trze-cioligowcy. Miejscowy Gryf podejmował będzie lidera grupy „Pomorze" po rundzie jesiennej, Kaszubię Kościerzyna. Podopieczni Mieczysława Gierszewskiego spotkali się wczoraj z zespołem Petrochemii, opartym na zawodnikach rezerwowych. Płocczanie wygrali 3:0.

Godzinę później na boczne boisko przy ul. Olimpijskiej w Gdyni Redłowie wybiegną zespoły miejscowego Bałtyku oraz Lechii Gdańsk. Gospodarze mają już za sobą dwa mecze kontrolne. Zarówno Kaszubii jak i Orkanów Gdynia ulegli po 0:1. Natomiast biało-zieloni, którzy przyjadą do Gdyni prosto z obozu w Cetniewie, jak dotychczas spotkali się jedynie z Petrochemią, ulegając jej 0:3.

Grać też ma gdyńska Arka z drugoligową Warmią Olsztyn, szkoloną przez dobrze znanego na Wybrzeżu Józefa Gładysza. Na razie jednak są kłopoty ze znalezieniem nadającego do gry boiska i nie wiadomo, czy w związku z tym mecz dojdzie do skutku.

Natomiast w Chojnicach odbędzie się turniej halowy. W gronie rywalizujących zespołów znalazły się m.in. Wierzyca Starogard i Zatoka Braniewo.

(kast)

Kolarstwo

„Wielka Pętla" Mroza

Grupa zawodowa Mróz ma wszelkie szanse na to, by w przyszłości wystartować w Tour de France.

Te słowa wypowiedział, Bernard Hinault, jeden z najlepszych zawodowych kolarzy świata przełomu lat 70. i 80-tych. Pięciokrotny zwycięzca „Wielkiej Pętli" był gościem honorowym podczas prezentacji Mroza -jedynej polskiej zawodowej grupy kolarskiej.

(PAP)
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Hokej Narciarstwo

Ponad 200 metrów


Stoczniowiec

[image: ]
Fot. Robert Kwiatek


Oby w fazie play off hokeiście Stoczniowca mieli jak najwięcej powodów do radości.


Unia Oświęcim - (4, 0, 2)

- W trakcie sezonu zespół wykazywał duże wahania formy Wpływ na to miały duże rotacje w składzie oraz niepewna sytuacja organi-zacyjno-finansowa. Zimny prysznic w Gdańsku (2 porażki) spowodował przebudzenie drużyny, która w końcówce ligi złapała właściwy rytm. Oświęcimia-nie grają szybko i zespołowo, ale zawodzą pod bram


go ostatniego zmogła z kolei choroba. Powrót Wojciecha Bacy (grał w eliminacjach) tchnął w zespół nowego ducha. Z wyjątkiem dwóch spotkań (1:8 z Katowicami i 5:6 z Sanokiem) bardzo mocny punkt drużyny

Obrońcy: Myślę, że dopiero pokażą na co ich stać. Najrównięj grał Piotr Korczak. Pozostali zbyt długo przetrzymywali krążek i często zdarzały im się nieodpowiedzialne zagrania. Wszyscy za mało strzelali na bramkę przeciwnika. W play off dojdzie Adrian Cybulski. Tomasza Łapińskiego wyeliminowała kontuzja.

Napastnicy: Bardzo nierówna formacja. Na 83 bramki, 65 było dziełem pięciu zawodników. Pod nich trzeba ustawać grę. Niekwestionowanym liderem był 33-letni Mariusz Przewoźny. Kontuzje nie pozwoliły na zaprezentowanie wszystkich umiejętności: Leszkowi Janowiczowi, Sebastianowi Ładzie i Pawłowi Zwolińskiemu.

Zebraliśmy sporo doświadczeń, z których najważniejsza jest, świadomość, że możemy wygrać z każdym. Play off zapowiada się bardzo ciekawie. Może być sporo niespodzianek. Będziemy robili wszystko, aby część z nich była naszym udziałem.

Adam Suska


Tenis - Australian Open

Grzybowska gra dalej
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Napastnicy:
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szóstym miejscu ill z dorobkiem 11 pkt. zakończyli zasadniczą część sezonu hokeiści Stoczniowca. Od niedzieli w pierwszej rundzie play off gdańszczanie rywalizować będą z STS Autosan Sanok. Trzy zwycięstwa zapewnią awans do półfinału.

Punkty, bramki i wszystko to, co działo się w lidze podczas ostatnich miesięcy od niedzieli przestaje się liczyć. Osiem zespołów przystępuje do gry o medale. Kto był wyżej w tabeli rozpoczyna na własnym lodowisku. Spotkania odbywać się będą na przemian. Jeśli cztery pierwsze spotkania nie wyłonią zwycięzcy, decydujący mecz odbędzie się u tej drużyny, która zaczynała we własnej hali.

Stoczniowiec w niedzielę wyjeżdża do Sanoka. Ostatnie dwa mecze tych drużyn wygrali gdańszczanie. Nie mielibyśmy nic przeciwko temu, aby zespół trenera Henryka Zabrockiego podtrzymał tę passę.

Gdańskiego szkoleniowca poprosiliśmy o ocenę drużyn z pierwszej szóstki:

Podhale Nowy Targ - (bilans ze Stoczniowcem: 5 zwycięstw, 3 remisy, 0 porażek) - Aktualni mistrzowie Polski dysponują najliczniejszym i najbardziej wyrównanym składem. Grają z największym rozmachem. W meczach rundy zasadniczej pokazali, że są mistrzami w "wygrywaniu końcówek. 13 spotkań wygrali różnicą jednej bramki. Zdecydowany faworyt do złotego medalu.


ką i popełniają błędy w obronie.

STS Autosan Sanok - (4, 0, 2) - Jako jednej z nielicznych drużyn udało nam się pokonać Autosan'na ich lodowisku. W Sanoku panuje ogromna presja publiczności, która potrafi pomagać gospodarzom. Bardzo udane transfery obcokrajowców.

KKH 100% Hortex Katowice - (6, 0, 0) - Drużyna ta w tym sezonie wyjątkowo nam nie leży. Jako jedyni w lidze grają bez obcokrajowców, ale mają w swoich szeregach wiele znaczących w polskim hokeju nazwisk. Na play off dodatkowo wzmocnią ich Krzysztof Podsiadło i Zbigniew Raszewski z Naprzodu Janów. Duże nakłady i nie mniejsze aspiracje.

KTH Optimus Krynica -(5, 0, 1) - Małymi kroczkami w trakcie rozgrywek zakontraktowali 14 nowych zawodników. U boku doświadczonych zawodników dojrzewa 7 bardzo utalentowanych juniorów ze Szkoły Mistrzostwa Sportowego. Kibice w Krynicy bardzo pomagają drużynie, która może okazać się „czarnym koniem" play off.

Stoczniowiec Gdańsk -(4, 1, 25)

Bramkarze: Początkowo bronił Sławomir Pietrzak, który w trakcie sezonu przegrał rywalizację z Piotrem Chudyszewiczem. Te


2,8 miliona marek kosztowała przebudowa mamuciej skoczni w Obe-rstdorfie, przystosowanej obecnie do tego, by zawodnicy bezpiecznie oddawali skoki długości 200 metrów i powyżej tej granicy.

Na tej skoczni odbędą się w najbliższą sobotę i niedzielę mistrzostwa świata w lotach narciarskich. Tytułu championa broni Andreas Goldberger, który na poprzednich MŚ na skoczni w Tauplitz-Bad Mitterndorf wyprzedził Fina J. Ahonena, Słoweńca U. Franca oraz Niemców J. Weissfloga i C. Duffnera.

Od kilku lat Międzynarodowa Federacja Narciarska FIS nie rejestruje rekordów świata w obawie, by wyścig

0 długość lotu nie stał się zagrożeniem dla życia zawodników To jednak nie pomaga. Zwłaszcza żądni sławy młodzi skoczkowie ryzykują.

1 nie tylko oni.

Prowadzona jest oczywiście dokumentacja tych, którzy skaczą bardzo daleko. Na czele tej listy znajduje się Norweg Lasse Ottesen, który w 1997 r. poszybował na odległość 212 metrów. Wcześniej, ale także w ubiegłym roku, daleko wylądował jego rodak Espen Bredesen. Skoczył 210 m. Barierę 200 m przekroczono w 1994 r„ kiedy to Fin Toni Nieminen osiągnął w narciarskim locie 203 m. Na liście rekordowych osiągnięć figuruje też nazwisko Polaka - Piotra Fi-


agdalena Grzybowska po pokonaniu Hinduski Nirupamy Vaidyanathan 6:2, 6:1 awansowała do trzeciej rundy tenisowych otwartych mistrzostwa Australii, które rozgrywane są w Melbourne.

Kolejną rywalką Magdy będzie Japonka Ai Sugiy-ama, rozstawiona z nr 16. Zajmuje ona 20 miejsce na liście światowej. Jej największy dotychczas sukces to awans do 1/8 finału ubiegłorocznego turnieju wim-bledońskiego. Jeśli Polka upora się z Japonką, w perspektywie ma spotkanie z lepszą z pary Amanda Co-etzer - Anke Huber.

Wczoraj, rozstawiona z „jedynką", Szwajcarka Martina Hingis - po problemach w pierwszym secie -


jasa. Był najlepszy w 1987 r„ zaliczając odległość 194 m.

Sobotnio-niedzielne mistrzostwa świata, transmitowane przez polską telewizję, będą zapewne stały pod znakiem ataku Niemców na czołowe pozycje. Zechcą wykorzystać atut własnej skoczni. Ponadto lubujący się w skakaniu na dalekie odległości Dieter Thoma uczyni wszystko, aby ustać skok, jakim zechce być lepszy od ubiegłorocznego wyczynu Ottesena. Niemiec skoczył już w swojej karierze 213 m. Ustał ten skok, ale wpadł w śnieg i sędziowie nie będąc pewni, czy tak się nie stało na skutek braku równowagi u Thomy, nie zaliczyli mu tego skoku i Niemiec nie figuruje w statystyce.

Na dalekie skoki stać też „wicekróla" niemiecko-aus-triackiego Turnieju Czterech Skoczni, Svena Hannawalda oraz Christofa Duffnera. Jak wiadomo, ten ostatni po wypadku motocyklowym dość długo musiał walczyć o powrót do ekipy niemieckiej.

Ciekawe, jak spiszą się w Oberstdorfie Japończycy, którzy tak dobrze skakali w tym sezonie na europejskich skoczniach. Pierwotnie nie chcieli startować na MŚ w lotach, by w spokoju przygotowywać się do zbliżających się igrzysk olimpijskich w Nagano. Gdy jednak zapadła decyzja o zaliczeniu punktów z MS do klasyfikacji Pucharu Świata skoczków narciarskich. Japończycy zmienili postanowienie i pokażą się w Oberstdorfie. Polacy nie startują.

(Paw)


ostatecznie pokonała Niemkę Barbarę Rittner 7:5, 6:1. Z imprezą pożegnała się już Holenderka Brenda

Schultz-McCarthy (nr 11), która uległa Słowaczce Henriecie Nagyovej 1:6, 4:6.

U panów z turniejem pożegnało się trzech rozstawionych tenisistów. Amerykanin Michael Chang (nr 3) przegrał z Francuzem Guil-laume Raouxem 4:6, 6:7 (4-7), 6:7 (5-7), a mistrz French Open, Brazylijczyk Gustavo -Kuerten (nr 12) uległ Francuzowi Nicolasowi Escude 7:5, 3:6, 1:6, 5:7. Natomiast Hiszpan Albert Costa (nr 16) nie sprostał wracającemu do formy Amerykaninowi Andre Agassiemu 4:6, 4:6, 6:2, 5:7.

(kast, PAP)
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ko winka? Rekordowy „motylek"
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a Stoczniowiec przed playoff


Koszykarkom Foty Porta przed sezonem sponsorzy postawili dwa cele. Awans do półfinału Pucharu Liliany Ronchetti i zdobycie tytułu mistrzyń Polski. Pięćdziesiąt procent tego planu już legło w gruzach. W minioną środę gdynianki porażką we Francji pożegnały się z pucharem na znacznie niższym szczeblu, niż chcieliby tego sponsorzy.

Jak w sporcie bywa, podejrzewam, że teraz zacznie się swoiste polowanie na czarownice i szukanie winnych. Najłatwiej, co udowadnia praktyka, wskazać na trenera. Czy więc poleci „głowa" Adama Prabuckiego?

Trenerowi poleciłbym linię obrony. Przecież to nie on zażyczył sobie wzmocnień zza oceanu. Amerykanka Chantel Tremi-tiere miała pomóc Focie, a tak naprawdę - przynajmniej jak dotychczas - jej krótki pobyt w Gdyni popsuł atmosferę w drużynie. Mało tego, panna Chantel po świątecznym wyjeździe do USA nie kwapi się z powrotem do gry. Wreszcie to za jej przyczyną należało wycofać z pucharowej rywalizacji Elinę Owczarenko. Jeden powód, a dwa osłabienia i tak już przetrzebionej przez kontuzje gdyńskiej drużyny.

Jeżeli to nie Prabucki wymyślił Tremitie-re, to kto? Podobno za amerykańskim transferem stoi sponsor, Bogdan Fota. To on wydaje swoje pieniądze i ustala cele drużyny. Czy chociaż częściowo przyzna się do winy za pucharowe niepowodzenie?

Janusz Woźniak REKLAMA_

Klim płynie po rekord świata.

ustralijczyk Michael Klim w finałowym wyścigu na 100 m st. motylkowym Pucharu Świata w Sydney wynikiem 51,07 ustanowił rekord świata.

Klim dwukrotnie płynął wczoraj szybciej od poprzedniego najlepszego rezultatu na tym dystansie. W eliminacjach aż o 0,62 sek. poprawił rekord świata należący do Rosjanina Denisa Pankratowa. Po dziewięciu godzinach, w finale, z rezultatu „urwał" jeszcze 0,09 sek.
[image: ]

- Wiedziałem, że jestem w stanie popłynąć szybciej niż w eliminacjach. Wówczas popełniłem kilka błędów i przyszedł czas je skorygować - powiedział Klim.

Australijczyk został pierwszym pływakiem od 1993 r„ który tego samego dnia dwukrotnie poprawiał rekord globu. Za swój wyczyn otrzymał samochód wart 10 tys. dolarów australijskich. ^ pAp^

NIE TRAĆ GŁOWY !

Eleganck e limuzyny VQLVO Sedan już od 75 000 zł*,
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KRZYSZTOF DRYWA

605 Gdynia, Słoneczna 7 łel (58) 624 32 12 fax (58) 624 40 20

* Wg kursu I NLG= 1.68 zł
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